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tym ivluac:ę,
Berlin, 3 lutego. (PAT). „Voss!scho 

Zeirung“ zamieszcza obszerną depe­
szę swego korespondenta moskiewskie 
go. w  której tw ierdz’, jakoby zwróce­
nie się Litwinow a na w y a źn e  życzenie 
Polski do Estonji, Łotw y i Rumunji z 
propozycją podpisania protokołu spn 
wodowane zostało oświadczeniem ze 
strony Polski, iż Estonia i Łotwą za­
wiadomiły Rząd polski o swein życze­
niu równoczesnego podpisana proto- 
kułu w raz z Polską — Korespondent 
twierdzi da’ej, jakoby obecnie wyjść 
miało na jaw, iż oświadczenie to, zlo- 
km e prz-ez posła Patka, oparte bvło na 
nieporozumieniu, gdyż ani rząd estoń­
ski, ai łotewski nie upoważniły Rządu 
pobkiego do składania oodounych o- 
Swiadczeń.

Do powyższego PAT. podaie nastę­
pujący komunikat; Korespondent .,Vos- 
s-sche Ztg.“ padł zdaje się ofiarą in­
trygi. Poseł Patek dz tłał na podsta­
wie wyraźnego oświadczenia odnoś­
nych rządów. Widocznie komuś zależy 
na mąceniu sytuacji i poróżnieniu zgo­
dnych partnerów.

Ziazd mnie szóści 
paiskscti.

Cieszyn (czesk'), 3 lutego. (PAT). 
W dniu wczorajszym przybyła tu w y­
cieczka przedstawicieli polskich mniej 
szóści na obczyźnie. Na dworcu w imie 
niu mniejszości polsk ej w Czechosło­
wacji powitał przybyłych poseł do 
Zgromadzenia Narodowego w Pradze, 
dr. Wolf oraz sekretarz Polskiego 
Zw ązku Ludowego w Cieszynie Va- 
lecko.

Nail czniei reprezentowaną jest dele­
gacja Polaków z Niemiec, bo liczy kil­
kanaście osób W śród delegacji tej znaj 
dują się: k:erownik Zwriązku Polaków 
w Niemczech dr. Kaczmarek z Berlma, 
były poseł na sejm prusk' Raczewski 
z Cieszyna dyrektoi Związku Spółdzie) 
ni r>olsk:ch w Niemczech p. W eber z 
Bytom:a Pozatem obecni są reprezen­
tanci ze wszystkich terenów zamiesz­
kałych przez Polaków w Niemczech. 
Z L:twy przybyła delegacja w składzie 
3 osób z posłem na sejm kow:eński, 
Chudzyńsk ;n na czele. Oczekiwane 
jest jeszcze orzv bycie delegacji Pola­
ków z Rumunii z drem Szytnanowi- 
czem i z Łotwy z postem Wilkiszew- 
skim na czele.

Czterodniowy program  wycieczikt 
obejmme zwiedzenie ośrodków pracy 
kulturalno-gospodarczej na Śląsku cze 
chosłowacki m .raz szereg konferen- 
cyj wymienionych p'eciu grup mniejszo 
ści polskich w Europie. Wycieczka bę 
dz’e pierwszym po woinie zjazdem 
w szystkh  gmP mniejszości polskiej.

W I Z \T A  R U M U N SK lF G O  
M IN ISTR A  W  W A R S Z A W IE . 

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa. 3 lutego (G.) Vią Berlin 
donoszą z Bukaresztu, że datę przyby­
wa rumuńskiego ministra spraw  zagra­
nicznych p. Mironescu do W arszaw y 
ustalono ostateoznie na dizieA 23 bm.

Oficjalnie —  spokój w Kownie.
DEMONSTRACJE ANTYRZĄDOWE PRZED WIĘZIENIEM.

Gdańsk, 3 lutego. (PAT) Omawiając 
dementi Litewskiej Agancji Telegrafi­
cznej, zaprzeczające doniesieniom prasy 
zagranicznej o wybuchu niepokojów na 
D t vie, „Danz. N, Nachr “ piszą m. in-: 

Mimo wszystko należy stwierdzić źe 
stanowisko litewskiego dyktatora nie 
wydaje się zbyt silnem, W nidemaras 
ma wprost chorobliwą zdolność w tym 
k erunku, aby wszędzie, nawet wśród 
swoich opeerów, którzy go wynieśl 
na fotel premieia, uczynić się nielubia

tiym. Błędy prowadzonej przez niego 
polityki ujawn ą s'ę nieco później.

Berlin, 3 lutego. (PAT) Komunisty­
czna „Rothe Fanne“ donosi z Kowna, 
że głodówka 150 więźniów poetycznych 
trwa już od 7 dni. Przed bramami w.ę- 

I ziema doszło, wedle informacji dzienni­
ka, do burzliwych dtm onstracyj anty­
rządowych. Policja rozpędz ła demon­
strantów i przedsięwzięła liczne aresz­

towania

■ rockistćw deportują na Syb‘r.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 3 lutego (G.) Z Londynu 
donoszą: Nadeszły tu wiadomości z 
Moskwy, ie  w bieżącym tygodniu de­

portowano na Sybir w czterech sne- 
cja'nych pociągach 160u are sztowanych 
trockistów.

(Telefonem od nasrego korespondenta.)

W arszawa. 3 lutego (G ) A T. E. do­
nosi z Londvnu za „Daily Te'egra- 
phem“. ie  pomiędzy Watykanem, a 
rządem włoskim zaw arte już zostało 
porozumienie regulujące niektóre spor 
ne sprawy t. zw kwestji kościelnej.

Rzad włoski uznaje papieża za su- 
werena na określi-nem terytorium. —

Paolęz otrzymuje prawo wiazdu do 
Rzymu przez spec.aina drogę i prawo 
oaorawiania nabożeństw w Bazylice 
Lateraneńskiej. Finansowa klauzula po 
rozum ema przewiduje, że rząd włoski 
zapłaci W atykanowi 11 milionów fun- 

. lów.
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Rowy bunt wojskowy w Hiszpanj.
Walencja, 3 iutego. (PAT) Część tu­

tejszego garnizonu zrewoltowała się. 
Sytuacja jest poważna.

Madryt. 3 lutego (PAT) O godz. 4 
rano rozesłany został prasie poloficjal- 
ny komunikat, donoszący, ii wobec o- 
trzymania ważnych doniesień, rząd wy 
stał do Walencji generała San Ju ro , u- 
dzieliwszy mu pełnomocnictwa do usu­

wania przedstawicieli władz cywil- 
nycn i wojskowych, nie wzbudzających 
pełnego zaufania i do ewentualnego 
przejęcia ich funkcji.

Paryż, 3 lutego. (PAT) „Le Journal11 
donosi, iż trzej oficerowie hiszpańscy 
skazani na karę śmierci —- popełnili 
samobójstwo.

"rzęch pretendentów do tronu.
Berlin 3 lutego. (PAT) Według nad­

chodzących wiadomości, sytuacja w Af­
ganistanie staje się coraz bardz ej po­
ważną. Ostatnio przy puinocy samolo 
tów Ali Ahirted Chan, który zadał klę­
skę wojskom Habibullaha. rozrzucił pro

klamacje do p^edstawicieli poszczegól­
nych plendon, w której obwołuje się 
królem Afganistanu, zapowedając jed­
nocześnie, iż wezwie króla AmanuPah.i 
: k r e c a  Omara Chana do zaniechani 
walki o tron afgańskf.

Kima wolny celnej z Niemcami.
540 m Ij. wynosiła wariość eksjjoriu z Polski.

(lelefonem od naszego korespondenta)

W arszawa, 3 lutego (G ) Z Berlina 
do noszą: ..iBoersenzeitiu.ng'‘ przytacza 
p.zypuszczaine cyfry eksportu pol­
sk ego do N:emiec w roku I9i8.

W edług tego szacunkowego zesta­
wienia wywóz z Po'ski do N-emiec 
Drzedsfawiał w ub. roku mimo womy 
ce!nej wartość 275 miljonów murek, 
czyli 540 m ijonow złotych. W szcze- 
iit ności wywieziono drzewa budow- 
•anego 21 m ili cetnarów  m,etr w ar-

wi. Poseł niemiecki w W arszaw ie d. 
Ranscber, który bawń obecnie w Ber­
linie, był dziś przyjęty przez prezy. 
dem tą Hridenburga i złożył mu obszer­
ny referat.

I tości 139 mi'j. marek, cukru 750.000 
ettn ., pozosiate zas pożycie przypada­
ła na węg el. pasze, drób i jaja.

Cyfr eksportu niemieckiego do Pol­
sk1 „Boerse-nzeitu.ng“ nie podaję.

W arszawa. 3 lutego (G.) Z Berlina 
donoszą W czoraj nadeszła tu odpo­
wiedź rnir^stra Twardowskiego na o- 
stamie p smo pt nomoemka n em eckie 
go do rokowań handlowych z Polska. 
( •dnowiedś f« rforuczono dr. Hemieso

KŁOPOTY PARLAMENTARZYSTÓW 
JUGOSŁOWIAŃSKICH.

Wiedeń, 3 lutego (PAT). W edług do 
niesień z Bialogrolu, zagadka niedobo­
ru w wysokości 1 m:1jo-na dyna rów w 
rachunkowości skupczyny, wyjaśnia się 
w ten sposób, iż niedobór ten powstał 
wskutek zaliczek udzielanych posłom 
skupcyny w postaci djet poselskich. 
Obecnie posłowie ci będą musieli r4 
cić pobrane zaliczki

EMISJA POŻYCZKI RUMUNSKIFJ.

Paryż, 3 lutego. (PAT). W czoraj pod 
pisano tu urnowe w sprawie pożyczki 
rumuńskiej w wysokości 102 miljony 
doi. Pożyczka zaw arta została tia 7 
i ma być umorzoną w okresie 30 ia t 
Emisja, rozpocznie się w dniu 11 lutego 
bf. w  Paryżu.

74 MILJONY WYDAJA MEMCY NA 
PROPAGANDĘ-

Paryż, 3 lutego. (PAT) Wobec nie­
ścisłych komentarzy, w lakie Zaopatruje 
N.emcy oświadczenie premiera Pom- 
carego, złożone w Izbie deDutowanych 
w dniu l b  m. w sprawie kredytów nie 
mieckich na cele propagandy, premier 
wyjaśnia, iż cyfra 74 m ljony mk-, którą 
wymienił, zgodna jest z budżetem Rze­
szy niemieckiej, gdzie odpowiednia do- 
zycja op;ewa dokładnie na sume 
74 548.720 mk.

NIEBYWALE OSTRA ZIMA WE 
WLOSZFCH.

Wiedeń. 3 lutego (PAT,) Dziennik?
donoszą z Rzymu ż mrozy pa rema o- 
boonie w całych Włoszech. W Rzymie 
tem peratura w ciągu dnia wynosiła 0 
st., w T rydence —9 st.. w okolic-/ zaś 
—20 st. Rówrneż w okoMcacli Udme 
•temperatura spadła do 20 st. poniżej 
zera. W eneca Dokryta śniegom. W 
Neapolu temperatura wytiosiła 0 st.. w 
Medjo'ian:e —3 st.. w Wenecji —6 st. 
Tak silnei i długotrwa’ej z>mv nie pa- 
m:ętaja we Włoszech od bardzo wielu 
lat.

M RÓZ NIECO  Z E L 2A Ł .

W arszaw a. 3 lutego (Tel. w ł)  Ko 
munikat Instytutu Meteoroiogicznegi 
w W arszaw 'e. W niedzielę, 3 bm. pa 
nowała w Pobce pog('da mroźna i dośi 
słoneczna w zachodn-ei połowie kra 
ju a o zachmurzeniu dużem na wsclio 
dzie. Z powodu spodku ciśnienia atmo 
sferycznego zazndczył się lekki wzres 
tem peratury w ca^ej Polsce.

O Rodzime 14 (2 popo l) tem peratur 
w Wars-zawje —14 st., w Poznani 
— 12, w Gdymi —5. Najwyższa tempe 
ratura w W arszawie —14‘1 st.. najmż 
sza —20‘1 st.

Praw dopodobny p izeb eg  pogody t 
dniu 4 lutego: Zachmurzenie umia-ko 
wane. na wschodzie większe z drob 
nym gd^ieniegdz e śniegiem. Miejsca 
mi nieco tngiis*o. mróz nieco silniejsz] 
przy słabych wiatrach zachodnich.

u = © « .



„SŁOWO r  ' JCFA 1L‘j Nr. 35 % dn a 5 ju*e«o 1939.

się zanotować Jedynie 27 takich I uczony amerykański zamierza konty- 
„iłów “ ; jcsl to ca ty słownik małp. Nie- uuować opracowywanie tnałp.ego sto* 
zadowolony z tak szczupłego rezultatu, ' wnika.

Z żyda Aerokfubu Akademickiego
wa Lwowie.

Odnalezione fragmenty 
poematu Ariosla.

Dyrektor Hibljoteki Narodowe! w 
Nmpolu, prof. Ertodio Piermarini doky  
*«ł odkrywa o piorwwrzędnem . nau- 
kowem zna'ren . Udało ma się mia­
nowicie określić jod en z rękopisów bi­
bliotek* San Martino, Jako część manu­
skryptu „Rolanda SzaI«ne*o“ Ludwika 
A^losta, Rękopis ten. darowany jednej 
* sziacbeckicn bibliotek przez spadko­
biercę Ariosia. Antinori‘ego, stal s'ę z 
-czasem własnością neapoł.tańskiego 
księgozbioru San Mirtlno; przegląda- 
jąc Bpo o-zekł żyjący przed 500 laty u- 
fizosny Catlo Pad%lio<ne. te  jest to anto 
graf słytme*e Arndta. Słowom jego 
nie dm o Jednak wiary 1 ów rękopis 
spoczywał dale' na pólkach b bljotekl. 
Dopienc w listopadzie ud. r. dyrestor 
blbMoiCKt San Martino. Burgada, po­
prosił prof. Piermanniego o dokonan e 
przeglądu rękopisów; chodziło o urzą­
dzenie w yst iwy. Piermarini, wziąw­
szy do rąk Jeden z rękopisów pr-ddat 
go azczegótawei analizie porównaw­
czej | stwierdził, ze Jest to •zeczyw’- 
tcde manuskrypt Ariosta. W skazywały 
na to cechy graficzne, stylistyczne 1 
lingwistyczne. Przyzwana do w n y  
»otn*ja. złozona z uczonych wtosk^h 
(w skład jej wchodził znany Benedetto 
Croce) potwierdziła zgodnie zdane 
Pieirmamitsro. Pewne karty rękopisu 
ii# odpowiadały treścią żadnemu m!ej« 
SCO nRolamda Szalonego4* ani osławio­
nej „Clnąufc Ca.iti**. Stwierdzono po 
iłu fcw m  badaniu, że jest to część auta 
grafu Rolanda dorad nieznana prawdo 
podobnie poniechana przez autora. -  
fTreArf* toj jest poselstwo El'zy, kró­
lowej w y sny Tule z tarcze do 1 trołą 
Widkfcego. O Istnieniu tegn 'mementu 
«i# wiedział nawet poprzedn k Pierma- 
ilnlego, PadlgHone.

Zrozonratą test rzeczą, że odnalezl - 
ni# n eznwiego fragmentu Roland; wy- 
wolało w# Włoszech ogólne zaciek a- 
wj«n<# i to metylko w  kolach fciiślę 
naukowych. ..... , . i

Słownik iezyka małp.
W roku 1900 prosa amerykańsna ob­

wieściła światu, że znany uczony zo­
olog, prof Garner, wpadł na trop mo< 
w y  małp- Świat naukowy potraktował 
te  wiadomość lekko i Z w elkim S cep • 
tyzmem. Mimo to, w dz!es ęć lat pó­
źniej, francuski profesor hzjologji, c a '-  
metle, począł kontynuować rozpouęto  
prace badawcze Garnera. Pracownią 
eksperymentalną by I ł  dla niego olbrzy­
mia farma w Afryce, w które, zgroma­
dził reprezentantów wszeikch gatun­
ków rodu małpiego i dzień za dniem 
Ohnle obserwował sposoby i przejawy 
życia tych zwierząt. Po dług m okresie 
nadań i obserwący,, przedstawił Cal- 
mette paryskiej Medycznej Aka'eniji 
Nauk elaborat, w którym wykazał, ie  
dźwięki głosowe małp dadzą się ze­
stawić w pewien system językowy 
Akademja, przeglądnąwszy elaborat, u- 
znała rezultaty badań Calmettt * i za 
w ażną zdobycz naukową (r. 192.\>. 
Otwierające, się teraz pracy ułożenia 
małpiego słown ka podjął s profesor 
uniwersytetu w Yales, J trk ts . Praca i i  
trw ała pełnych 5  lat, Jerkes trzymał 
w swem laboratorium parę szympan­
sów, samca i samice, obserwując ich 
rozmowy, miny, gęstą w różnych oko­
licznościach, l notując-pilnie swe spo­
strzeżenia, ustali pew en zasób ,stów , 
składających się na język pary szym­
pansów. Tak n. p. dźwięk „gak - 
oznacza: „Jestem głodny** Po w tanie 
jest reprezentowane przez wyciągnięcie 
włochatej łapy. uśmiech 1 ryk: „clio-o- 
ach!“ Gdy jednak małpa jest smutna, 
mruczy tylko stłumione: „gno*4. Opr to? 
tego: „gak-gak!** — to oznacza wielką 
radość „cho-o" -  okrzyk trwogi 0 -  
„ęuce bólu w y rtii. sie przez glosn* 
.Jeh ł“ J bolesny grymas i t. d.

lerkfftpwj podczas 5 lat badań udało

Dnfa 3  sfyeznlą br. odbyło się pier­
wsze doroczne zebranie programowo- 
wvborcze Aeroklubu AKadttnlckleffp 
we Lwowie, w sali Jll-clęJ na Pohteętj 
pice. Żebraniu przewodniczył p, Ga­
domski. Po sprawozdaniu zarządu I ko 
mioji rewjzyinęj jednomyślnie udztełn- 
no abwiutorjum ustępującemu wydzia­
łowi i w yrazy uznania p. Grzeszczy­
kowi, ustępującemu płczesnwj A. A. 
L. Nj. wniosek ustępującego zarządu 
nowym prezesem obrąno jednogłośnie 
p. Hojeva a następnie przystąpiono d« 
rozpatrywania projtkhł statutu ramo­
wego dla Aeroklubów Akad, w Polsęę, 
który  ma być rozpatrywany na IV 
Zjeżdzie Aerokl, Ak, w Warszawie, 

Aeroklub łwowski jakkolwiek istnie­
ję nie>pełn& rok, wykażą! wielkr ty -  
wotnJść- Aeroklub po»«ędł odraza *3 
prądem panującym we Lwów’#, bio­
rąc czynny udz<ał w pierwszej wyprą 
wie szybowcowej, urządzonej w maiu 
ub. r. pod Złoczowem, na której ore- 
zes tego klubu dokonując pierwszego 
lotu żaglowego w  Polsce postawił dwa 
rekordy polskie na dług iść (4 min. H 
sek). i wysokość (50 m.) lotu bez silni­
ka. Obecnie organizuje s ę  druga w y­
praw a szybowcowa, na której wyniki 
ie zastaną z pewnością znacznie po­
prawiono, zwłaszcza, że znaleziono 
nowy, lepszy teren szybowy,

Ponadto prowadzono szkołę pilota­
żu. Kurs teoretyczny ukończyło 14 kar* 
dydatów, zdając egzamin nrzed komi­
sją wojskową 6-go pułku lotniczego 
Pięciu z nich szkoliło sie praktycznie 
na dwu pożyczonych pi zez wojsko *« 
molotach szkolnych. Dziś lataja rml iui 
samodzielnie a do uzyskania dyptamu 
pilota brak im tylko lotu ns wysokość 
i przetotu ponad 100 kim. z ładowaniem 
na nieznanym lotnisku, czego nie mo­
gli dokonać, ponieważ na rozkaz Dep. 
Lotn M. S. Wojsk, loty zo względu 
na oor«, zimowa zostały przerwane. 
Obecnie na kurs tf/>retyczny pilotażu 
uczęszcza 40 członków. Szkolenie pra­
ktyczne zacznie a!ł  i  wiosna ł nlewąt- 
oliwi#, o  He tylko wojsko w ypożycz? 
w-ększą Hość samolotów do szkoleń.a, 
przybędzie nam sporo pttotów-sportnw 
ców.

Należy zaznaczyć, że ęo do ilości Sa­
molotów Aeroklub twowsk! jest najsła­
biej wyposażony Innym klubom wyPf'“ 
życzono daleko więcej płatoweów do 
szkolenia mimo że posiadają one w ła­
sne p'alnwce, jak n. p. warszawsk c 
Coudi£)w‘ów, krakowski 3 typu An- 
saldo*. Moźeby we Lwuwie pomyślano 
o Um, czyby nie dało suj ufundować

H* Olbrzymia latarnia imienia Lind- 
bergha. M ejskl komitet finansowy v
Chicago zatwierdził plan budowy gi­
gantycznej latarni infenia Lindbergba, 
jako pierwszego zdobywcy Atlantyku. 
I.atarnia stan;e na dachu hotelu Mófri- 
sona i będzie rozrzucała f.ftdatic, ele­
ktryczne O sile 2 tli bardów świec W 
płomieniu 200 kilometrów. Bedz.e to 
plaw dziw ie amerykański pomnik dla 
stawnego lotnika.

4* W ykrywanie im tali pod ziemię.
Wielu ludizl posiada talenty, których 
n c można $obk wytłum aczyć w spo­
sób naukowy. W Anglji żyje niejak 
Wilfred U  w ton. który potrafi wskazać 
miejsce, gdzie w gtebi ziemi znajdują 
się cenne KonaHriy Lawtona, który 
nreszkn w Sclieffle dzle, często w zy­
w ają do kotom! angielskich, gdzie już

Aeroklubowi kHka pfatow tów  szkol­
nych. zwłaszcza, że posiadamy już ty­
py nlę tylko krajowej produkcji, ale i 
własnej kgmtrukoji, które płatowemu 
zagranicznym używanym w Polsce ni# 
tylko dorównują, ale je znaczn:e prze­
wyższają. Mam «ezsgó!ni§ na myśli 
platowce szkolne konstrukcji toż- R 
Bartla, które produkuje firma ..Samo- 
lot“ w Poznaniu. PtotowAec ten ze 
względu na swa w ySf>kie zalety będzje 
prawdopodobne używanym w wojsko­
wych szkotącli pilotów, a bedżie kosz­
tował około 20 000 zł.

Myś! ta nie jest utopią. Kilka lat te­
mu czyielmęy .,Słowa Polskiego** ufim 
aowali wojsku samolot, który kosz­
tował 3S.00u zł., ą jedno z lwowskich 
gimnazjów męskich zakupiło własnym 
kosztem samolot szkolny eskadrze tre- 
ńneow ej 6-ga pułku lotniczego wę 
Lwowie. Niewąłp!,wie znajdą s ę houii. 
gdyż chodzi tu o taK poważną rzecz, 
jak szkolenie pilotów, sportowców,
przyszłych asow lotnictwa pol«kiego, 

obrońców naszych błękitów.
Aemklub lwowski ma w p'anie ca­

ły szereg nowości, (jak n. p. raid na. 
aw ionette o barwach kiubuł, które 
z pewnością przeprowadzi Jeśli mu na 
to fiitłdiisze P'K?wolą. B nd ist na rok 
bieżący został rozpisany na 117.000 
zł, i jest on o tyle niepewny, żę ptzę- 
ważnt# opiera się na pubwenclach. 
lecz nie w ątp’ę, że czynniki miarodaj­
ne swego dotychczasowego peparc a 
nie odmówią.

Plą w yjaśn ien i pragnę dodać, że 
pierwszy aeroklub akademicki powstał 
w W arszawie przy końcu 1927 roku z 
'hłfctatywy m csięcznlka „Młody f ot- 
nik*' który jest organem ofie^lnyin 
Aer. Ak. w Polsce. Trochę późn ej pnw 
staje Wnjk f  Medzibą w Krakowie, la­
ko trzeci, powstaje Aer Ak. wc Lwo­
wie w Iuiym ub. r. z inicjatywy Zw. 
Awiatycznego siad. Poii* Ostotn' po­
w stał w  Poznaniu. Na trze* m zleźlz 'ę 
Aet ak łubów akad. połączono w szyst­
kie organizacje, wytoiraiąc Zarząd 
główny A. A. w  W arszawie liko w ła­
dzę naczelna wykonawczą.

Definitywne zał;.twiętv« tych spraw 
nastąpi na czwartym  zlcżdzie w W ar- 
szaw'e w połowie lutego br.

Jak widz'my lotoictwo w Polsce 
coraz bardziej popularyzuje się 1 -mię­
ty  żywić nądziejc że w nicdatoktol 
przyszłości lotnicy przestana być dla 
nar tajemnicą, o których powszechnie 
mówiono między sobą że są dlatego 
lotnikami, że „tef życie nie m!łe“.

T. J.

I je^t bardzo znany t  powodu swych od. 
! kryć. Doprowadzi! on te sztukę do mi­

strzostwa. Początkowo Lawion szu- 
‘ kał wody. Zawszę uttrał wskazać miej 

sce, gdzie byty naiobnrsze źród'8. Te­
raz pracuje ..w meta'acli“. L.awton nie 
bierze żadnego wynagrodzenur. pracu­
jąc zawsze jako amator. Jest więc do 
pewnego stopma ^portowcem najczy­
stszej wody. W rozmowie z dziennika­
rzami. Lawton twierdził, że meta e p'— 
siadaia środki reagowania na obecność 
w pobliża innych k<H*a%

— W motoh poszukiwaniach — mó­
wił Lawion — opieram się przedew- 
szystklem na powinowactwie metail. 
Im więcej pokrewnych metali leży w 
danej mKjsoowoścl. tern łatwiej reagu- 

I ja one na moia pałeczKe. która jest zro 
biona również z mi talu-

Glębokość. na jakięi ąlę inalduł# ko­
palina, nie odgrywa wielkiej roli w mo 
ich poszuk.wdniach. Jestem oewięp żę 
dóbr# pałeczka może wskazać obec­
ność metalu na głębokości JUU0 _,tóp.

P rzy  tej okdzji Lawton uokazał 
di/'ęnnlkarzoin ną przykładna jęk re­
agują metaie na różne pałeczki, któ­
rych trzymał ki kd w ręku Reakcja 
była widoczna, gdy? na każdci pałecz­
ce są przytwierdzone sprężyny. One 
to wyprostowywiiją się Hjb kurczą, w 
zależności od rnetolu. Lawton pokazał 
prasie ^aiwiadczen.a rządowe stw ier­
dzające, że poszukiwaczowi uda wato 
*!ę k ikakrotnie wynajdyw ać węgiel, 
złoto, platynę, międl i inne aopallny w 
miejscach, gd e niktby nie przypusz­
czał istnienia drogocennych pokładów. 
Dzięki Lawtonowi. odkryto w Afryce 
Połud, wie kTe złoża brylaritów a w If- 
dtjach pokłady miedzi.

+  Balsamowani# d a t. Nieustanna 
odkryć a coraz to nowych grobowców 
z mumiami króiów es iskich, książąt i 
księżniczek, dowodzą, że siaroż \m l 
mlgszkańcy naszegu ginbu Już od naj­
dawniejszych czasów n e mogii się po- 
goJz ć z m vś'a: — Z prochu powstałeś 
— w proch s ę obrócisz. Staiano 
w ’ęc wszysiKiemi sposobami o zacho­
wanie fonu ziemskich po śmierci.

W  starożytnym  Egipcie is tn ia ły  spe­
cjalne zakłady w których zwłoki HkJ&- 
k e  poddawano rozlicznym mantoma- 
cjom. mającym na celu zakonserwowa 
n:e ciała przez czas jak najd łuższy . 
Mumifikacjj zasadza ła się na nurzan iu  
ęiała w sp cjalnię przyrządzonej wo- 
d»o. nacieraniu ba samami, owijaniu w 
ipow;ijaki. Była to rzecz wisi ce kosf- 
towna i w rezultacie Kształty l kolor 
ciata pod'ega,y znacznym przemia­
nom,

W ęząsąch dz.siojszych sztuka bab 
earuowania c ala nie posunęła g ę  na­
przód Zasadza się ona ną zastrzykiwa 
ulu w naozyma krw iontśnę subsian- 
ęyj przeciwgminych, stojących na przo 
►zkodzie rozwojowi drobnoustrjiów. 
sprowadzających rozkład. W ysta-cza 
to jednak na pcw7 en czas tylko. Spo- 
fobu, jakiego używali Egipcanlę 00 
balsamowania ciał. dotychczas nie od- 
kryto.

Nasza doba może s’ę Roszc?ye’ć tyl­
ko jednym sposobem przechowywan.# 
ciął ludzkich, mianowicie prze? powle­
kanie ga.waniczne w arstw ą meiaht. 
pp. złota, srebra lub m edzi. Odbywa 
się to w następujący sposób. p rzcdew» 
Szystklem. w celu uczynienia ękóry 
d&bryni przewodnikiem e ek tfvc?ności 
naciera sie la roztworem  saletranu srp 
bra. przyczem skóra nabiera ciemnego 
zabar\v:e>nia. N asteone umieszcza s!ę 

I ciało pod dzwonem maszyny pneuma­
tycznej I napuszcza s:ę pary fosforu w 
celu zredukowania srebra, orzyczem 
skóra nabiera odc'en’a szaro-biatawp- 
go. Jeslto znak, że stata sie dobrym 
przewodin'kkm elektryczności. W tedy 
można »ui ciało pogrążyć w kąpieli z 
roztworu siarczanu m edzi. Następne 
powleczenie ciała w arstw ą ineta u nl- 
ozem nie różni s ę  od zwvkłw galwa- 
nooastyki. Pod wolywein d z a '? n ;a 
elektryczności sól miedzi, znaidująca 
*ę w roztworze, rozkłada się a czysta 
miedź osadza sie na powierzchni c:a- 
ia zupełnie jak sr. bro na łyżce, lub na 
ipnjui przedmiocie, maiącym w ytw o­
rzyć w yrób platerowany. W ten spo­
sób Otrzymujemy uaizupełnlc) Identy­
czne kształty z naturamemi.

Do nadania oialti trwałości 1 -sztyw­
ności wystarcza najzup<'łnicj w arstw a 
metalu grubości od ^  do W miUmetrą 
Gruibsza w arstwa sprawia, ie  rysy s:ę 
zacierają. Soosób t» w v iszy  balsamo- 
waula c al wyna azł lekarz trancusłc* 
Variot. Metoda ta jest jednak nadzwy­
czaj kosztowna, tak. że apopulatyzo- 
wać jej hle można było. Posiada ona 
w:eiką doniosłość w' zachowywaniu 
preparatów  anatom’c?nych które, jak 
wiadomo, szybko ulegała zepsuciu.
tmmmnmmmmmKmmmmmmmammmm mmmm

M o chce mt9 raoruHion.f ea*i/~
9i*nejf na uzięń /u tr te itsy ,  n ie th
kuuuje tyUtu w yroby kro iow tgo  

i przn n  »*tu

R o zm a ito śc i.
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Błędne drogi nasze! turystyki.
\V edbani-u ub. roku zamieściliśmy 

dwa artykuły. wska.z.uiace na ważne 
zadanie, 'akie spełnić powinna Po­
wszechna W ystaw a Krajowa w Po­
znaniu na polu nasze] turystyk' Z o- 
kazgi PWK. odwiedzi nasz kraj wiciu 
obcych turystów, kiórzy nie ograni­
czą sie tylko Jo zwleclzen'a Poznania, 
lecz zechcą zobaczyć W arszawę Kra­
ków, Zakopane. Pienin, Lwów hp — 
Dobrze I soreżyścle obsłużeni i ugosz­
czeni — staną s!e d!a nas nnjl ps^a re­
klam* i do$kona'e zastąp a brak prze­
wodników i broszurek rek omowych o 
Polsce w zagranicznych biurach po- 
dtrożv Stanie się to jedrak tyłko wów­
czas: jeś'i nasza organ'zacia turysty­
czna odpowie swemu zadaniu — jfclli 
obcy w yjed?:e od nas zadowolony pod 
każdym wzg ędem.

Czy s'e na to zanosi? Niestety — 
nie. Bo Dos>'jchaj’ny jak się przedsta­
wiają do'ychczasowe usiłowania sko­
ordynow ana pracy na polu zorganizo- 
wan a s;ę ce’eir. przyjęcia obcych tu­
rystów  z okazji PWK w Po’sce

Dn:a 3 stycznia bm. z inicjatywy 
Związku Poi. Tow Tu.rys1yczn.vch od­
była się w Krakowie konf.irencia to* 
w arzystw  turystycznych, ce em zor- 
gan.zowania Centrali. Któraby w swe 
agendy u je 'a wszelk e wycieczki za­
graniczne i krajowe na PWK. w P o ­
znaniu. Konferencja, w k ‘órej wzięli u- 
dział przedstawiciele warszawskich 
tow arzystw  turystycznych (Tow Kra­
joznawcze. PoHur Tmiringklub), Pol. 
Związku Turyst. w Krakowie, Wiel- 
kopp'isk!ego Związku T "rysi w Po- 
znan u. Tow. Tatrzańsk. i „Orbisu", 
nie dała rezultatów. Nad konferencją 
ta unosla  S'ę ni zdrowa chęć zysku, 
wygłoszono wiele szumnych projek­
tów. każdy chwa'ił swą organizację — 
wreszcie do całodziennej jałowej dy­
skusji rozjechano sre. Rezu tat narad — 
wlbikie zero. Centrali n e  stworzono; 
spraw a ta zawisłą między Posnaniem 
a W arszawą. Uchwały, Jakie na tej 
konferencji zapadły, nie znalazły a- 
probafy Zarządu Polsk, Związku Tow 
Turystycznych.

Wobec tego wyznaczono ponowną 
konferencję na dzi 6 15 stycznia w 
W arszawie. Ten ziazd jedrak zbojko­
tował Poznań. Obradami kierował p 
m arsza’ek Osiecki, referat wygłosił 
dr. Orłowicz. Po dyskusji podziekwo 
obszar Połskj m'ędzy sieb’e. wyłącza- 
ląc Poznańskie I Pomorsk’©. ..Orbis" 
przejął na s:ebie obowiązek organizo­
wania wycieczek we Lwowie, do Bo­
rysław ia 1 w Karpaty wschodnie 
(Wschodn a MałopoHfp) nadto orga­

nizowanie wycieczek na PWK . Polski 
Zw azek Turystyczny w K'akow!e wy 
c eczki do Krakowa, w Tatry. Pieniny. 
Wojewódzka Komista. Turystyczna w 
Katowicach objęta swem działaniem 
$>!ą*k. zaś to w a rz y s k a  turystyczne 
W arszawy reszfe Polski. ZobiW ąza- 
no się ponosić odpowiedzią n-iśi za 
przeprowadzenie wycieczki na swym 
ty ko terenie. Na konferencji tej nie 
byfo delegatów Poznatda i sprawa <>d- 
puwiedzialtiości za organ'zac;ę wy­
cieczek tamże zosta’a w zawieszeniu. 
A właśnie Poznań uważamy z rtka*?l 
PWK, m  ośrodek za 'n teresr»\vania *’<? 
zagranicy; stąd dopiero ruszą obcy do 
innych m ast Polski 1 okolic krajobra­
zowo pieknycn

A cóż nasza turystykę cz ika  taka 
ptzyszłość, jeśli obcy turysta zaraz u 
wstępu — w Poznaniu — zorientuje 
się, ii  brak nam porozumienia s f  brak 
wytycznej i jasnei akcji, jak. kiedy i 
dtjkąd ma on techać. — je.ś'i do tego, 
jak fama niesie a w co my stanowczo 
wierzyć nie chcemy bedzie musiał za 
rokój zapłac;ć w Poznaniu od W—100 
zł. Anglik łub Amerykany za,płaci bez 
sDrzec wu I 100 zł. za pokój, kcz wów­
czas zażąda on zagranicznego komfur 
tu i wygody A jeśli go spotka zawód, 
jeśli swym praktycznym  rozumem Doi- 
mie, iż go wykiwano ł ty ko w yzyska­
no! Czy pojedzlt on daej, czy raczej 
wróci do domu { ostrzeże wszystkich 
przed wyjazdem do Polski.

Lzas najwyższy. bv ta spraw* jasno 
została postawiona. Domagamy sie te­
go w Interesie naszej turystyki, w inte­
resie naszej zagranicznej rek'amy. na­
szego Krakowa, Wieliczki. Tatr. Pie­
nin itp. Kraj musi wiedz cć kto za to 
ponosi odpowiedzialność, kto rzeczy­
wiście pragnie dobra naszej turystyki, 
a kto myśli tylko o korzyśoi finanso­
wej. o posadzie dyrektorów i chwilo­
wym sukcesie.

Baw ący wczoraj we Lwowie dr. 
Orłowicz zapewnił nas. Iż najbliższe! 
soboty odbędzie się w W arszaw ie 
zjazd zainteresowanych tow arzystw  
turystycznych, który ostatecznie zade­
cyduje o organizacji naszej turystyki 
w związku z PWK.

Spodziewamy s'e. iż na zieźdzle tym 
pótda do kosza miejscowe jm b’cje. na­
dzieja zysków finansowych, osobiste 
arrmnzje itp.

Ziazd ten mus! słe odbyć pod ha­
słem : wszystko 1 w szyscy dla PWK. 
f dla ugruntowania przyszłości nasze) 
turystyki, która w szeregu państw  eu­
ropejskich kroczy w szarym  końcu.

R W

Sukces 2*0 ski w Budapeszcie.
(Korespondencja własna -S ł Pol.")

A w’ęe zwyc'ęźvliśrr,y i drużyna za­
pewniła sobie znowu dw a dni odno- 
czynku, w pełni zresztą zasłużonego. 
Polska u finale mistrzostw Europy 1 
jeden z najpoważniejszych kandyda­
tów na nrstrza! Przyznajm y się szcze 
rze; tak wysoko przecież me patrzyli­
śmy i tym razem dopomogło nam tro 
chę szczęśc'e .Nareszcie łoś uśmiech­
nął śię do nas i z dobrodzielsfwa te.gt) 
korzystainy z całe! pełni. Wylosowano 
nas naprzód do znośnej grupy, następ­
nie n!e przyjeżdża P'niandja tak zę po 
pierwszem zwyc ęstwie dostajemy się 
ódrazu do finału, w ftwłcu przeciwni­
kiem naszym będzie zwycięzca repe* 
cbHge urządzonego dla drużyn, k (ó 'e 
zajęły drugie miejsca a więc w każ­
dym razie jakaś druzynua zmęcz ma 
c/torodniowemi walkami, podczas gdy 1 
nur. bodziemy silni i  .wypoczęci. Jeszcze 1

Budapeszt, w styczniu.

w’ęcej szczęścia ndeli Czesi, którzy 
wylosowali jako przeciwnika Włochy, 
bezsprzeczni, najsłabszego z f!na'i- 
stów, ale niech tam. Mainy tu w szy ­
scy nadzieję pokonania sobotniego na­
szego przeciwnika, którym będzie pra­
wdopodobna Anstrja iub Szwajcaria 
W ten sposób. Jak to podniósł ze sne- 
cialnym naciskam  podczas losowania 
prezes Międzynarodowego Związku 
Hokeja na lodzie p. Loicq, do finału do- 
sziyby rzeczywiście najlepsze dw:e 
drużyny — Polska i Czechosłowacja. 
Nie wszyscy bowiem byli zadowoleni 
z puliafowcgo systemu rozgrywek fina 
łowy cli uważając te słusznie trochę za 
krzykdzące wskutek czego właśnie 
prezos Loicq Złożył powyżej przyto­
czone oświadczenie Jeśli s!ę komu sta­
ła krzywda to chyba N emcom które 
bcdac w najsilniejszej grupie odpadły zu

pełnie, a przedew*zystkiem sym paty­
cznemu zespołowi belgijskiemu, który 
uległ wyższej arytm etyce ł czarnej 
magji zielonego stolika. W ęgry i Belgia 
miały mianowicie równa ilość punktów 
— ma'ac po tednel kiesce i Jednej nli- 
rozeranej —zadecydował w ęc  leoszy 
stosunek bramek, który mieli W ęgry 1 
Belgia odpadła.

D'a ilnstracii przytoczvm y w szyst­
kie dotychczasowe wyrdki:

W  Domedzmłek odbyty sie dwa 
matche; W łochy—W ęgry 2:1 i Austrja 
—N'emcy 1:0.

W e wtorek W łochy—Belgja 1:0 I 
Czechosłowacja—N‘emcy 3:2.

We środę wreszc!e Polska—Szwał- 
caria 2-0. i Czechosłowacja—Austrja 
3-1

Mistrzami poszczególnych grup zo­
s t a ć  wlec następulace państwo; Cze* 
chosłrwacia, Polska i Włochy Cżwaf 
ty finalista wyłoni s'ę z rozgryu ek, 
między drużvnami które zaiełv dru­
gie miejsce I to jest właśnie nasz prze- 
d w n k  w półfna le  w sobotę

M łóćm y do ma tchu z Szwajcarami. 
Zaznaczy! śmy Już dawniej, że m ał or 
decydniące z.naczenie. goyż. zap ew ia! 
nam albo doiścje do finału. a’bo oka­
zywał nas na meczące rozgrywki z 
widmem ewentualnego powrotu do do 
mu.

Ten stan rzerzy sprawił, też, i e  gra 
nie stała na bardzo wysokim pozornie 
i nacechowaną bvła obustronnie wielką 
ostrożnośc i. Źródłem emocji była ra­
czej bardzo ostra gra, podyktowana 
zresztą przez Szwajcarów niż intere­
sujące momenty czy piękna gra. M1- 
mo to motch ten należał do naJp-ekriiej- 
s^ych w tegomcznem m!strzostw }e I 
cała dz’siejsza prasa tutejsza Stwierdza 
zgodnie wysoką klasę hokeju polsk*e- 
go, kładąc nacisk na wieksze m żliwo- 
Sc! i lepsze warunki treningu. Jhkle mb - 
M Szwajcarzy Mimo to nie zagrażał’ 
nam wówczas gdy drużyna naszą mia­
ła na Hdzlę tylko trzech graczy — 
pomjiatac naturalnre bram karza: zą 
ostrą grę wędrowali bowiem za bandę 
kilkakrotnie Szw aicaizy a pielgrzymkę 
taką odbyć mus;el| także obai na«" o- 
bmflcy, Kulej I Kowalski. Vv napadzie 
grał Adamowski, Tunnlskl I Krygier, 
w bramce SłrgowslW. P r* «  Kilka mi­
nut grah również obai Iw n w W e He-

meriling I SabiflskJ których k p t  iw ią l  
kowy Adamowski wyznaczył jako re­
zerwowych 

Drużyna nasza gr?ła przeJew szyst- 
kiem bardzo mądrze. W pierwszym rzę 
dzie pamiętano o wyrnku, \xzg’ędn:e o 
jego rahezpieczeniu: dopiero putem po 
zwa'ano sobie na grę k *mbinac'dna I 
piękna dla oka Przytem  w drugiej ter­
cji gty, przy stanie I •(), ńdamowski I 
Tupals.k' trzymali s>  bardzie! z fy’u 1 
do napadu przeszli dopizro no strzelę, 
niu drugiei hramki przez, T ”Pałsk’ego 
— Już w piarwszej mmu^e oststnl^l łer 
c f 20 dla Polski. B ie! Ryczel!śrry 
w fedy wszyscy oa t.rybun?e. ial ‘'Pę­
tani Mała grupka nasza, rzucona w 
tłum ouhbcznoścl w#gierskVl znalazła 
jednak d 'ogę do naszych graczy z ktć 
rymi byliśmy w sta’ym kontakcie. Słe- 
d7;a ’v też z nami dW e czc'godn? mał­
żonki ktrnea jak huzar na ni Trpałska 
i słodziutka „ciasteczkiem”* ogólnie 
zt\ ana, jani Kuleiowa 

Nareszcie doczeka’ sm y s!ę końc* 
Teraz dopioro zastanowić słe bv’o m*~ 
żrta nad tern. co sr> wid zdało. A w e e  
przetlew szystk^m  pndn>ść rMeży nie 
słychaną ofiarność całei drużyny, któ­
ra da’a ze siebie naprawdę w szy stk a  
Zarówno obrona ze Srogowskbp n i 
czele Jak ! napad, gdzie o lś^ew ał 
wsoamałym słyiem Adam syski. za­
służyły sob!e na najwyższą pochwałę. 
Tupnlsk' strzeżony pilnie., potrafił |e- 
dnak zdobyć dw 'e bramki I uzname 
caiej w downi, dla swej pełnej roz.ma* 
chu I s 'ły  gry p^zeboiowej W  ywej na) 
lepszej formie nic był on Jednak siano 
wczo } nie wątpimy, i e  umie on o wie­
le wrięcej.

Szwajcarzy naogóf zaw edb. Okaza­
ło s'e. ża bez graczy ze St. Morlt* 
przecież u'c 'dzie ! zdaie sę , że daita* 
ną oni też od Austriaków. Cl ostatni 
grali po nas z Czechami I pr zwad; il 
już 1:0. bv przegrać w końcu 1:3 w 
czem niemałą ma zasługę fenomenalny 
Maleczek, W szyscy czekamy tu na 
poiedynek łe«o z Tupalsklm. Czesi z^A 
żają zderydowanie do mistrzostwa K-t 
rppy któreby też zresztą w  tym rokn 
słusznie się hn na1eżało. N'e b fd żn if 
łednak tb ^ t skromni i s’egnlimv po ni* 
śm’a’0. W głowdc s!ę nam nie prz^ewrd 
ciło ale Czechów Już N1’śmy t  Ja sam 
na w ł5>sne oczy to w dolałem.

Mistrzos wo Polski
w ieźdzle szturznei na lcdz*e.

MISTRZEM LWOWIANIN, IN2. KJ 
WNIEZ LWOWIANIE Z-j HA BILO

Na polecenie Pol. Z * . Łyżwiarskiego 
urządziło Lwowskie Towarzystwo Ły- 
żw arskie w dniach 3 I 3 lutego na 
swym torze przy ul PełcayńAkiej 157 
instrzostw o Poisk' Zdobył je po raz 
p ąty p. inż. Roman Kiitlcwicz. os nga- 
jąc za ćwiczenia obowiązkowe nui kt
213.5, za Jazdę popisową punkt I23.6, 
łącznie 337.2, na nai»v ększą ilość mo­
żliwych punki 420- Prug'o rr ejsce /ająi 
p, Iwasicwicz Zbign ew z M'arszawskie 
go Towarzystw a Łyżw!arsklego, o sa -  
gając za ćwiczeń a obowiązkowe punkt
143.6, za jazdę pop sową punkt 1.37.6, łą­
cznie punkt 281.2. Inż. Roman Kkie- 
w cz górował nad swoim przeciwni­
kom  prawie pod każdym względem, 
t. j. pcwpośc!ą jazdy, precyzyjnością 
rysunku, doktadnem kryciem śladów, 
wielkośe’ą figur, harmoniinem opano­
waniem ruchów i całego korpusu, nato­
miast brak tych walorów okazał się u 
p. Iwasew icza, P. Iwasewicz zapo­
wiada s:ę jako dobry inaterjal, ale mu­
si jeszcze dużo i cierpliwie nad 9obą 
pracować

Program popisowy p. liii. Kikicw^oza

KILWICZ; W JEZDZ1E PARAMI PO­
RÓWNA I KPT. TAD. KOW Al SKL

w  stosunku do z«$ziego roku tostal oaf 
dziej pow ększony i urozmaicony Na­
leży nadmienić, że program popisowy 
D Iwasiewicza treść a iaaK I wykona- 
nieni stał na znacznie wyższym potiO- 
mie ak opanowanie przez niego figur 
szkolnych.

Mistrzostwo Polski w  jeździć parami 
zdobvl: dp Zofia B'lorówna I kot T a­
deusz Kowalski ;  tak treścią programu 
Jak I wykonaniem para to dz ś w ’.>l- 
sce be7konktirencyina — zawsze na 
lodzie tworzą m’fa, harmon:jną i sym­
patyczną sylwetkę Drugie m!eisce za- 
ięli p. Marja Rndzcka i por Theucr; 
poczynili oni bardzo znaczne postępy l 
tem samem utrwalili się, jako druga, 
najlepsza para w Polsce.

Z powodu bardzo snnego mrozu (o- 
koto 22 s topn) warunki iazdy bardzo 
utrudnione; udzal też zawodników jak 
I publiczności barazo mały 

Zawody łun‘otów w jeździć sztucz­
nej odbywały s:ę tylko w Jefdzia oho- 
wtązkowei P  erwszt- młejsce zdobył 
Kost -rk punkt. 65 5, drugie Lofr nger 
Dutiki. 48 2. Startow ało trzech. NaJwie-
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ksza Ilość punktów za ćwiczenia obo­
wiązkowe punkt. 102. Jazda popisowa 
lunjorow oabęazie się w auiu dzisiej­
szym o godz. 18.

Poaofi zdobywa 
plsk.ete „Czarnych".
W dr ag m dniu turnieju hockejowego 

o jubileuszową plakietę I IK S  Czarni 
uzyskała pogoń wyn k nierozstrzygnię­
ty z Cracovią; Czarni rówti eż zado­
wól ć się .nus eli nerozegraną z Lwo- 
w anką. Wyniki obu dni przedstawiają 
s'ę następująco:

Cracovia—Czarni 1:1 (0:1 0:0 1:0) 
Bramkę dla Cracovji strzeli! Zientkie- 
wicz, dla Czarnych Muszka. Sędzia p. 
Frankowski.

Pogoń—Lwowianka 2:0 (0:0 1:0 1:0). 
Bramki dla Pogoni strzelił We.ssberg 
! Roszk’ewicz II. Sędzia p. Frankowski.

Czarni—Lwow;anKa 0:0. Mimo prze­
wagi nie potraf li Czarni uzyskać zwy- 
cięzk ego punktu. Sędziował p. Fran­
kowski.

Pogoń--Cracovia 1:1 (0:1 1-0 0:0). 
Najładmejszy mecz turnieju. Pogoń prze 
wyższała znacznie przeciwnika, który 
ledrak braki swe nndrabal niezwykłą 
ambicją i ofarnnścia. Bramkę dla Po. 
goni strzeFł Jałowv I, dla Cracovji 
fcetłtkiesyicz. Sędzia p. Sabatowski. 
Kiasyf kacia ogóina 1J Pogoń 3 put., 
st. br. 3.1, 2) i 3) Cracovja 2 pkt.. st br, 
2:2, Czarni 2 pkt., st. br. 1:1, 4) Lwo- 
w anka 1 pkt. st. br. 0:2.

Zawody hokejowe 
w kraiu.

Kraków. Wisła—Makkabi 2:1. Lechja 
(Lwów) -W ; sta 2:1. Bramki dla Lechji 
strzel.li Sokołowski i Grzęska, dla Wi­
sły Makowski. Sędzia dr. Os ek.

W arszawa. Leg)a—Skra 10:0- Zawo­
dy pow. trwrały jedynie 28 min., oo- 
czem zostały przerwane z powodu kon­
tuzji bramkarza Skry.

S kra-M arym ont 1:1.
Lódź. Poionja (W arszawa)—Unjon 

2 0 Dzięki powyższemu rw yc ęstwu 
nzyskała Polonia tytuł mistrza hoKeio- 
wego kl. B w okręgu warszawsko-tódz- 
klm.

Nbsi siłacze » Ameryce.
Jak donoszą z Chicago, występują 

tam w popis e wykazania swych sil 
znani w Ameryce o wszechświatom sta 
wie po'scy oężkoatleci, W ładysław 
Maksyimak i jego żona Maria. P :sma 
chicagowskie tak ang;els^ e jak polskie 
wyrażają się o tych występach z wiel 
kiem uznan em. Biorą też udział w wie­
czorkach, urządzanych na cele społe­
czne. W ładysław Maksymiak, Stanisła­
wów an’n rodem, ukończył we L wowic 
gimnazjum z odznaczeniem, gdzie też 
uczęszczał na uniwersytet. Je«t on zna­
nym Doisk:m zapaśnik em i bokserem 
championem św !ata. Produkował się 
we wszystkich częściach świata Zona 
jego, Marja, jedyna polska siłaczka u- 
mawana za najslniejszą kobietę w ca- 
ł j  m św ecie, produkuje się między mne- 
mi podnoszeniem plarformy z 2000 fun­
towym ciężarem, dźwiganiem rozr-a- 
jtyctf innych ciężarów, zginaniem że- 
1 ■' sztab rob tniem obrączki z gru 
bych gwoździ i t. d.

Jako charakterystyczny rys W łady­
sława M aksynraka podać należy, że 
nadesłał on pod adresem prezesa lwów

N M łFSLAN E.

<7a te rubrykę P ‘ dakc)s ule

Ltkrrz rhoró skuMO-wenar. 42ln

Dr. F. MflHL, »«iEŁ

Kino „LEW41 Wielkie arcy­
dzieło filmowe
p t. „ W IC H E K '

Z LILIAN Ą GISH
Z n i ł K i  w a ln e .

skiego okręgu sokolego, p. F.lioerta 
Czaykowskiego, 113 złotych i list z Chi 
cago, w którym pisze, że kwotę tę prze 
znacza na pomnik dla śp. Włodzimierza 
Sw.ątkiew cza naczelnika małopolskiej 
dzielmey sokolej, jako jego uczeń, pou 
którym, jako ówczesnym naczelnikiem 
Sokora w Stanisławowie, ćwiczył. 
SwiaJczy to o jego paraj&I o swym 
nauczycielu i naczehiku.

Poza nimi, jest jeszcze bardzo wiem 
uczni, nad Których wychowaniem fizy- 
cznem śp. Włoazimierz Świątkiewicz z 
zamiłowaniem pracował. Przykład Mak 
syrmaka pow.men ich także pobudzić 
do wyrażenia swej wdzięczności przez 
przyczema się do pomnożenia fuduszów 
na pomnik.

POLSKA ZAJĘŁA
Budapeszt. W  rozgrywce o trzecie i 

czwarte miejsce pokonała Austrja W ło­
chy 4:2. Bramki strzelili dla Anstrji 2 
Lederer i 2 Tatzer, dla Włocnów obie 
Ritaelli.

B udapeszt 3 lutego (PAT.) Dziś w 
medz.eię odbył się fn a ł mistrzostw 
hockeyowych Europy. — W finale o 
pierwsze m ę.ssce so;)tkala się P jlska z 
Czechosłowacją Mecz w przepisanym 
Czasie nie przyniósł zwycięstwa żad­
nej z drużyn. Oba zesooły uzy. kały 
po iednej bramce po stronie Polski 
przez Tupalskiego

Dopiero w przedłużeniu udało się 
Dorazilowi uzyskać drugą bramkę dla 
Czechosłowacji, oo zadecydowało o 
zwyc ęstwie i pierwszem ttreiscu w

Kronika myśliwska.
W sprawie Kuropatw doniesiono 

nam. ż do Lwowa niesumienni kłusów 
nłcy zwożą tak w iekie ilości wyłapy­
wanych kuropatw, iż handlarze zwie­
rzyną nie chcą już ich Kupować i ofia­
rowują oo 50 gr. od sztuki. Apelnoemy 
gorąco do wszystkich, b^ donosili do 
‘ilag,stratu. jeśli tylko dowiedzą się, iż 
ktoko’wiek nandluje kuropatwami, czy 
to kupując od cjiłopów lub żydów czy 
też sprzedając restauracjom. Donieść 
można równ eź telefonicznie do nasze­
go referenta łowieckiego (271 w godzi­
nach od 2 -3-clet 

Wyniki polowań. W  Sicmłgfnowłe fl 
p. Włodz. Barańskiego Dołowano w 10 
strzelb w 4 miotach: na rozkłada* 75 
zajęcy i 2 lisy. W miocie, w którym 
puszczono 15 zaiecyc w ubiegłym

'•oku (sprowadzonych z Czech) padło 
43 zajęcj7, Dowód to jak wielkie zna­
czenie ma skrzyżowanie i odświeżenie 
krwi. D zeń przedtem ubito tam o- 
gromnego wilka.

Tow arzystw o św, Huberta ze Lwo­
wa polowało w dnin 31 grudnia ub. r. 
Sajkuwie w strzelb f l. Na rozkładzie
9 kozłów, 2 lisy 1 2 zające Kró'em po ­
lowania został prof, dr Obmiński (4 
kozfy).

W Wiszence u p. Stanka ubito w  
strzelb 15 trzy dziki i 19 zajęcy.

W Kamionce u p. Skrzypka w  
strzelb siedm ubito cztery  dziki. Do 
rogaczy też strzelano. Dzików ba-dzo 
wle'e.

W Pntatynle u p. Weissa w  strzelb
10 ubito 20 zalęcy

Kronika sportowa.
Motocyklowy rald Łódź — Kalisz — 

Łódź. w ygrał na 14 startujących Mar- 
fchel, 2) W erner. 3) Kurot.r.

Mistrzostwo Europy w leżdzle figu- 
rowej dla pań zdobyła Sonia Henie 
(Norwegja), 2) Burger (Austrja). 3) 
Brunner (Austria). W jeżdzie parami 
pierwsze miejsce zdobyła para Scholz- 
Kaiser (Austrja). Mistizostwo odbyło 
się w Budapeszcie 

Mistrzostwo narciarskie Niemiec 
zdobył Mueller. który przvbywa do 
Zakopanego i weźmie udział w mi­
strzostwie Europy.

Walne zgromadzenie Hasmonei. W 
ubiegła sobotę odbyło się walne zgro­
madzenie ZKS. Hasmonea, które w y­
brało nowy zarząd w następującym 
skłałdz'e: prezes naczelny poseł dr. 
Posniaritt. prezes urzędujący dr. A'e- 
ksanurow!oz, wlcenreaesi dr. Steisd 1 
Rapp. sekretarz Ekstein. członkowie 
zarządu: ar. Neuwald. dr. A'ter. dr. 
Rapp. dr. Hocli. Mr. Bogner. Kram. 
Rosenzweig, Duks Richter i Lewmter 
Walne zgromadzenie uchwaliło szereg 
dion!osłych zm'an statutu m. in przy­
znano poszczególnym sekcjom sporto­
wym zn o jn a  autonom:ę

W arszawą posiada 12 bosk  piłkar- 
sklch. Ze statystyki w a m . okr. zw.

piłki nożnej dowiadujemy się. że W ar­
szawa posfeda 12 boisk prkarskich, na 
których można rozgrywać mecze o 
mistrzostwo.

Ponisy lotnicze na zaw °aach narciar 
"kich w Zakopanem. W związku z mie 
dzynarodowemi zawodami narciarskie 
mi w Zakopanem urządza tamtejszo 
Koło LOPP. w czasie od 5 lutego „Ty­
dzień Lotniczy", połączony % w ielkim i 
popisami łotmczeml i pokazem lądowa­
nia awjonetki zwycięskiej z tegorocz­
nego konkursu konstruktora Działow- 
skiego na nartach w Zal opanem na te­
renie Wilczniku. przyczem przyleci na 
awjonetce sam konstruktor Dziatowski 
z przedstawicielem L'gi woj. krakow ­
skiego. Popisy lotnicze wykonają sa­
moloty myśliwskie 2 p. lot., które przy 
lecą z Krakowa, zaopatrzone w narty. 
Na powyższy pokaz lotniczy, który od 
będzie się wę wtorek dnia 5 lutego w y 
syła również Aeroklub Akademicki z 
Krakowa swoja awjnnetkę. Tak wiec 
zawody narciarskie oprócz konkursów 
hippicznych będą urozmaicone popisa­
mi lotn!czemi, aby goście zagraniczni 

! mogli zobaczyć w całości na«z doro- 
! bek sportowy w dziedzinie powietrz­

nej.

finał misirzos?w Europy w hokeju.
DRLGIE MIEJSCE.

turnieju. Wynik meczu Czechosłowa­
cja — Polska 2:1 (0:0. 0:1. 1:1. 1:0).

Zaznaczyć należy, te  pierwsza ter­
cja była pod znakiem Polski. O trzecie 
miejsce w turnieju walczyła Aust-ja z 
W łocham:. Mecz przyniósł zastu iore 
*wyc fstwo Austrii w stosunku 4:2. 
Wobec iego wyniki meczu i kolejność 
w tinale przedstawia sie, jak następu­
je: P iirw sze miejsce Czechosłowacja, 
mistrz Europy na rok 1929. diugie Pol­
ska, trzecie Austria, czw arte Włochy, 
■riąte Szwajcarja, szóste W ęgry. Za­
jęcie przez reprezentacje polska dru­
giego miejsca w finale mistrzostw Eu­
ropy. jest najy iekszvm sukcesem, la­
ki u tiaro się nam w te>1 dziedzinie spor­
tu kiedykolwiek osiągnąć.

Stycznia
1929

i uh
Poniedziałek

Weroniki 
Jutro: Agaty 

Vvscnód słońca TOS 
Zachód !ó‘4J

TEATR WIELKI.
Poniedziałek 4 lutego o g. 7.30 ,Marla 

5 tu a r t“

TEATR MAŁY.
PonieaziaieK, 4 bm. o godz, 7‘3u wie 

czor „Radość kochania". Pożegnamy 
występ W. Brydzińskiego.

W torek. 5 bm. o godz. 7*30 wkczór 
„Szkoła kokot". W ystęp gościnny M. 
Ćwiklińskiej.
KINOTFAIRY.

Apollo: „Anna Karenina".
Casino: ..Wiera Mircewa"
Chimbia: „Małżeństwo"
Lolosseumi ,W lasach pjiskieb'' .
Kopernik: Douglas Fairbanks w filmie 

„Bohaterka a ren y '1
Lew: „Wicher", z Lil.aną Gish.
M arysieńka : „W lasach polskich".
Kino Oaza: „Szpiedzy".
Pałace: „Serce n’e sługa“.
Pan: „Tragedia Rosji".

— Do dzisiejsztgo numeru dołącza­
my p erw szy arkusz pow iś c i  E. Cze- 
rikowa p. t. „Mój romans".

— 10 pre, zniżki przeznaczyła dy- 
reKcja teatru ha przedstawienie opery 
Wolfa Ferrari „Klemoty Madonny", 
zapowiedzianej na środę 6 bm. W 
«rsoania?em tem widowisku opero* 
wem ndz:ał biorą najwybitniejsze siły 
operowe z od Pafów ną. Bedlcwlczem 
i Płońskim na czele,

— Dziś tani dzień w Teatrze Ma­
łym. Chcąc uprzystępnić szerokiej pu 
bhczrości zobaczenie mistrzowskiej 
pary anystów  M. Ćwiklińskiej j W. 
Brydzińskiego w ich niezrównanych 
kreacjach w błyskotliwej komedii „Ra 
dość kochania". Dyrekcja Teatru Ma­
łego znacznie zniżyła ceny na dzisiej­
sze przedstawienie, które będzie za­
razem o sta tn im  przedstawieniem „Ra 
dości kochania" j ostatnim występem 
znakomitego arfysty W. Brydzińskle- 
go.

— Lwowskie Io w . Fotograticzne.
W poniedziałek dnia 4 bm. wykład 
prof. Switkowskego „O dokonywaniu 
zdjęć krajobrazu" Wykład ten z cy­
klu „Kurs fotografii d>a amatorów" od 
będzre się w sali wykładowej M.iej- 
sitiego Muzeum Przem. ul. Hetmańska 
20 o ^odz. 19 dla członków Twa 
wstęp wolny, dla obcych 50 gr. 

= □ =
■— Ba) prasy. Jak zawsze i w tym 

roku nie sprzeniewierzył s:ę swym 
świetnym tradycjom i pozostanie ko­
roną obecnegu karnawału. Stawili się 
wszyscy wybitni przedstawiciele na­
szego miasta, świat dziennikarski, ar­
tystyczny i literacki, zjawił się w 
wielkim komplecie. Zasizczycili więc 
bal swą npecnośc a wojew. Goluehow- 
ski z  ma‘żonką, gen. Popowicz z m a ł ­
żonką, p. Neumannowa z córkami, 
prez. Czerwiński, min. dr. Raczyński, 
prez. Hamerski, prez. dr. Pollak, prtz. 
Mcszo-o. zast. kom. rządu di. Obmiń- 
skś, r. Frannowski z małżonką, rektor 
Zipser, ks. Lubomirski, inż. Koibu- 
szewski z małżonką, wicepr. dr. Ru- 
cker, wiceprez. Hoefiinger. dyr. K. zy 
sztoń, linż. Wiiti Sulimirskl st. Erk- 
hardt, red. Szarota, red. dr. Mejbaum, 
red. Hoscheles, red. Cepnik z ma żon- 
Ka, dyr Rozwadowski, dr. Ostaszew­
ski z żoną, dr S. Mękarski. dr. S. 
Kupczyński, red, Peieńska. red. Ra- 
ort, prez. Litwmowicz z córKą. dyr. 
b^rwńński, dyr. Zaremba z żoną. p. 
Siemaszkowa, p. Korabianka. p Za- 
bielski, p. Sowiński, d. Peliński, p. 
Ładns!6vna, zjaw*'? się również egzo­
tyczny gość Tetko Kiwa i w. in.

Silny mróz spowodował że na te­
gorocznym Baiu prasy nie zjawiło się 
tylu tańczących, co w latach ubie­
głych. niemniej iednak ś wie ma zaba-
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wa pnd przewodnictwem p. Krasiń­
skiego przeciągnęła się do późnego 
raiisa,

Komitet gospodyń pod nestrudzo- 
nvm kierown ctwem p Koerberowej 
wywiązał się świetnie ze swego tru­
dnego zadań a, wspaniały bufet był 
przez cctą noc w oblężeniu Jak w 
roku ubiegłym l na onegdaiszyrji ba!u 
w dowcimfe urządzonej redakcji w 
oczach publiczności redagowano i 
„drukowano” „Wiadomości balowe’*, 
wydawam  pod k erownictwem pp, 
red. Raorta i Pelcńskiej, Dwa numery 
tej tmiawej gazetki, try s k a n e j  humo 
lem rozeszły się w setkach egzempia 
rzy. Uczestniczki i uczestnicy balu, 
prócz pęknych karnetów unieśli do 
domów „Jednodniówkę Balu prasy”, 
zawierającą artykuły wybitnych lite­
ratów i dziennikarzy, a wraz 1  niemi 
miłe wspomnienia wesołej i ochoczo 
spędzonej zabawy.

er: * aa
„Luty — obuj bufy!** Sprawdza 

się doskonale w swei treści io stare 
polskie przysłowie „Niedźwiedź swed 
chaty nie rozbił na Gromniczną” — 
mrozik trw ał w da'szym ciągu. Wczo­
rajszej nocy os.ągna1 28 st., nad ranem 
w ykazyw ał 18 st„ ku południowi oka­
zyw ał tendencję zelżania Czułem tego 
stanu „termometrem" Pogotowie
ratunkowe, gdzie w sobotę notowano 
156 wypadków odmrożenia, a W dniu 
wczora szym kilkanaście,

-w Aktualne uwagi na czasie Sobo­
tni wielki pożar fabryki i tartaku fir­
my „Ojkos” w Rzęśme Polskie] bu­
dzić musi szereg uwag na łtm al fa­
talnych stosunków bezDieczeństwa no 
żarnęgo w naszem mieście. Chlubić 
się m niem y tem, ie  posradatny do­
skonałą wprost straż pożarną, pozo­
stającą pod nadzwyczaj wytrawnem 
kierownictwem, lecz naileosże. pełne 
ofiarności 1 zaparcia sic jej zabiegi 
rozbijaią się o brak odpowiednich 
przyr-ądów  i maszyn pożarnych. Ody 
np. Kraków rozporządza 19-tu samo­
chodami pożarnymi, gdy o wiele od 
Lwowa mniejsze miasta mają ich 4 do 
6-ciu Lwów posiada ledwie cztery 
camócliody pożarne, z których dwa. 
zakupione kiedyś w ..Demacie** nie 
przedstaw ają większej wartości ł ule 
2a!a ciągłym defektom. W sobotę do 
pożaru w R zęśne Polskiej musiały 
wyjechać wszystkie cztery samocho­
dy, wobec czego miasto pozostało 
pez żadnej ochrony pożarnej. kdVŻ no  
wchodzą w rachubę trzy pożarne za­
przęgi konne, przy których ze wzglę­
dów oszczędność,owych zn esioue zo 
sta’y etaty woźnicówt?). Kronika Stra 
żn cy wykazuje codziennie kilka wię­
kszych pożarów, wobec których nikha 
iilcść samochodów pożarnych wprost 
nje może spełnić swego zaduma. Je­
żeli w grze jest bezpreczeństwo po­
żarne miasta — powinny się znaleźć 
pbuadze na należyte wyekwipowanie 
strażnicy pożarnei. icstto o wiele wy- 
irrejsze, niż przelewanie pieniędzy do 
w ieczne pustej kasy teatralnej. Cho­
dzą dalej słuchy te  zastęp strażaków 
uległ znów znaczne’ redukcji ze 
względów oszczę lnośc;owy;li, co też 
w niemały sposób pogarsza 1 tak fa­
talny stan rzeczy A gdy sic wkońcu 
doda, te  stosunki służbowe strażaków 
nie są uregulowane, wprost dziw ó 
się trzeba, w taki sposób naczeim-, 
ctwo straży pożarnej daje sobie tak 
skutecznie radę z bezpieczeństwem po 
żarnem we Lwowie.

=30.3 .
Choroby zależne od zanarcla. Galjy 

szereg zaburzeń iak bóle e !Qwy, nie­
kiedy prawię c‘agle, utrata łaknienia, 
wstręt do jedzenia, bezsenność, tik" 
zdolność do pracy, rozdrażnienie ogól 
n t\ obłożony ięzyk, wzdęcie brzucha, 
cuchnący oddech itd.. które częsjto u- 
zależnianiy od różnych chorób, ma 
swoje źródło w zaparciu; wystarczy 
usunąć to ostatnie, aby nstaoby wszel 
kie doitgMwoścl, W tym to cehi na­
leży przyjąć 1 lub 2 pigułki Casca- 
riro Lcpriiice w :eczorem, pojczas je­
dzenia. Sprzedaż we w szystkich 'apte- 
kacl 8702

* = ( " 1 = 3

— Strza! w samochodzie. Szofer 
auiouorożki nr 499 zawiadomił wczo­

raj poii.j?, i i  w czasie jazdy pa.ażer 
przestrzelił sobie nogę strzaiern re- 
wo!wei„i.vyiii. Był nim Edward Dzie­
dzic, zamieszkały w Rynku I. 21. -«• 
Strzał p j j j  prawdopodobnie przypad­
kiem.

— Pożar mieszkaniowy, W mieszka 
niu Kaźmierza Daszyńskiegq przy 
ul. Krasickich 1. 5 wybuclił wczoraj 
pożar, pizyczem zajęta się ś;ianka

| pruską, zbudowaną wadliwie, puesbo  
dzida bowiem przez n ą rura od pieca 
do komma Straż pożarna szybko o- 

' gień umiejscowiła,
— Włamania mieszkaniowe. N!ezna 

riy ypiawca w ait.a i się do mieszka- 
nią W ''helma Lichtą przy ui. Gróde­
c k i]  I. 55, skąd zabiał aparat fotogra 
fczny  marki „Goldmann”, wartości 
30P zł. — Nad ranem włamali się zło­
dzieje do piwnicy Jakóba Lewickiego 
przy pi. Mariackim 1. 10. Wartości 
skradzionych rzeczy nie zdołano na 
razie usta'ić.

Zona zbiegła z domu. Tadeusz 
Janecki, zatnirszkafy przy ul. Wulę-

W sobotę wieczorem strażnica puźar 
na otrzym ała wiadomość od posterun­
ku pobcyjncgo w Rzęśnje P dsklei. iż 
tamtejsza fabryk? firmy „Oikos” stoi w 
piom eniaęh a pożar l  powodu łatwo 
p ła tn e g o  materjąłu musrał bąrdzo 
szybko rozszerzać s!e k>edy niebawem 
Z w eży ratuszowej strażak jsygmaMzo 
wal dużą łunę po stronie dzielnicy ia- 
nowsk ei.

JezwłoczrEe na miejsce pożaru w y­
ruszył" P o g o to w i pożarne. głożone ^ 
motopompy „Zuch** i .autocysterny 
„Chmura" nod dow ódziwem instrukto­
ra KocW ibesa

Fatalne stosunki drogowe utrudn'aja 
dojazd.

Tymczasem na wiadomość z W ęży 
ratuszowej ie  tuną rozszerz? sję coraz 
bardziej wyjecnała druga autocysterną 
„Zorza*4 z rezerwą judzi p*d kierun­
kiem ząsj. nacz, Spaczyó^k'egn W dro 
dze „Chmurą” w miejscu gdzie z go­
ścińca droga polna wiedzie do Rzę ny 
-Ł ulg«ła wypadkowi skutk em bardzo 
śhskiej drogi zarzuciły tylne koła ! au­
tocysterna stanęła w poprzek drogi I 
za tarasow ać la w zupełności, przy- 

’ czam przodem zesunęłą się (Jo rowu. 
Strażacy zosunełi się z sam ocłidu  bez 

1 większych kontuzji j zajęli s!ę oezwło 
cznie wpiowadzoniem samochodu na 
drogę.

Morop-mpa ..Zuch** dojechała tym­
czasem do nóeisca pożaru I rozpoczęła 
natychmiast akcię ratunkową, natra fa- 
jąca Ód pierwsze) chw’ll na znaczne 
trudności, gdy się zważy, żc przy 23 
st. rnfrizip ca’y  główny budynek fa­
bryczny gorzał już nakształt olbrzy 
miej pochodni. „Zucli” podjechał pod 
magazyn i rozporządzając na początku 
zas-bem  wody w ilości 120° lUfóW 
przez kilka minut ch ron i magazyn 
przed zalewem ognia. Autocysterna 
„Zofza” z  p. Ppaczyrtsklm, natrafi 
wszy na przeszkodę zatrzymała się. po 
c/cm  d /:?ki nadzwyczajnym wysiłkom 
obsady obu samochodów zdołała po 
20 inmtitach bardzo mozolnych zabie­
gów wyciągnąć .,Climuro‘* z rowu 1 u- 
szkodzona odcsUć do remizy Wobec 
walnej drogi „Zorza” z obsadą ruszy­
ła n;. tnieisce i tuż koło posterunku pod 
cyjnego i jej w ydarzył s;ę wypadek Z 
powodu bowiem śtW » j i pełnej wy­
bojów dr"gi zesunę^ s'c do rowu W o­
bec newielkiej odległości obsada Jej 1 
ruszyła do pożaru i wzięła zaraz udział 
w akci* ratunkowej. Niebawem robotni 
cy frnhryezni wyciągnęli ją z r-'wu t?k, 
że mog'a wsp,Vdzin'ać w daJszej akcji. 

Na wfiadomnść. że jedna autocyster-

1

ckięj | .70, za'A adomił oolicię ż zb:e 
£ ’ą z domu jego żona zabrawszy 
garderobę, b 'e '!znę, pościel oraz ;ego 
nabory miesćczue w' kwocie 3(30 zł. 
Zatem przed porcja nowe zadanie: 
cliefchez la femme!

— Aresztowanie oszustki Policją 
aresztowała Marje Groch ped zarzu­
tem oszustwa w wysokości 165 zi. na 
szkodę Michała Dębsk ego z Gródka 
Jagiellońskiego i Franciszką Junga.

i = U =
— Z konser\v2tor„um Polskiego Tow. 

Muzycznego. Kancelara przyjmuje dal­
sze wpisy na kurs mistrzowski giy na 
fu rtcp ąp ę  klasy prof, B, pojćtiiąka. 
Egzam na wstepne dią uczni już zgło­
szonych, ąkoteż now owsiępuiąęych od 
b c  lą się 8 lutego o podz. 4 pono! (ma­
ła sala). — Równocześnie przypomina 
się uczn om. którzy już odbyli lekcje 
% prof. Poźwakiem, źe prof Pożniak 
zgodnie z zajmwiedzą zaczyna naukę 
we czwartek dna 7 lutego o godz. 9 i 
pól przed poludn em (mała sala). 980

ną jesl u szk od zon ą  ą druga pozo*ta ie  
w  ro w .e  n a cze ln ic tw o  w y s ć ł o  ze ł w c  
w a r e z e r w o w e  w g ż ę  d lą  d op row ad zę-  
n:a w p d y  od g o śc 'ń ca  janrw «kie.go  
przez pela  na p rzestrzen i 1 km, 200 m. 
do m iejsca pożaru. W te d y  d op iero  ma- 
jąe zćp ew n m n y  d op ł y w  w o d y  m ożna  
b y ło  p rzystąp  ć do D od'ęcia s k ” teezu e i 
akcji ratunk ow ej, która n:e m og‘a nrzv  
nieść p o żąd an ego  w y n !ku w-^bec wi°J- 
Wet rozp ięto śc i, p o zo sta ją ceg o  w  p ło ­
m ieniach  budynku w v n e ’u ion ego  ma­
ter ia łem  ła tw o  zaD o'nym  w o b e c  s ła ­
b ego  ciśn łenn  a w o d y  w  w ęża ch . d 'pro 
w ad zan ej % tak z ra czn a i o d leg ło śc i od 
hyd rantu  na ul. Jan ow sk ie!, w reszc ie  
* pow odu b ardzo  s iln eg o  m rozu .~ A; „'''A * - - ' ' ,*■ V 4

rabryka f tartak w n!omłenłac!u

P o ża r  p o w sta ł o k o ło  g ć*. p ół do  6 
1 sp o s fr z e ż o n y y  /o s ta ł  n am ierw  nr/er 
m a szy n istę , k.tóry nł< r ^ p o r z a d z a ł z 
p ow od u  św ię ta  ludźm i, a b v  z  n*mi ror. 
p o czą ć  ak cję  ratunkow a O g'ęń  sz e r r y t  
Się Z n a d zw y cza jn a  sz y b k o M a  a natra  
fia iac  na im pregnow aną p - d ^ g ę  ł drre 
w o  traw '! s z y b k o  tak p od atn y  m ater­
ia ł I w n e t p !om 'en ie o b 'ę ły  dach  d u że ­
g o  budynku.

P ą s ’w ą  p ’om ieni paidła fab ryk a , z a ­
tem  bała m a sz y n o w a  ! p r z y le g ły  do 
nlel tartak  onaz zn a czn y  za o n s p ły t  
k lejon ych  1 forn lerów  T e  d w a  kom  
p lek sy  u leg ły  zn oeln em u  zn ’szczen 'ii. 
N atom ’« t zd o łan o  w y r a to w a ć  o grom ­
n y  m ą g a zy n  p 'y t  k łe ło n y ch . k an celarię  
f d vrek tora  i budynki m łe-
srkia.lne. F abryka P ły t k lejon ych  urzą­
dzona b y ła  w ed łu g  nau iow sr/m h  w y  
m ogów . r a w łera ła suazam m , am erykatł 
ska, bnrd*n k o sz to w n o ? , d w ie  r m s y  
hyd rau liczn e  i trzy  łu srrzark j % w ’e1ka 
d ośc la  p o m o cn iczy ch  m a*zyn  l n arzę­
d z i

Akcła ratunkowa.

Akcja raturtKowa. prowadzona. * 
nadzwyczajna oncrgja orzez nrdska 
straż oożarna m<d dowództwem zast. 
racz. Snaczyńskitgo 1 tnstr. Koc'um- 
l>asa. pozostałe ponad wszelka po­
chwałę. Dw'« strażę ochot., 1  Brzu- 
chowic ł Lewandówkl właściwie pozo­
stawały poza akcją Nasi dzie'<nł stra­
żacy pom mo bardzo silnego mrozu 
pracowali z  nadzwyczajna ofarn iścć  
i * ea'em zaoarciem s!ę Brawmrowo 
wprost Drzeorowmdzill połączenie 18* 
metrowych węźv w dł i'gi przeszło ki­
lometrowy przewód 1 w czasie tei rk- 
cil

. dzfcw 'ecłu sr a ż a k ó w  uległo silnemu 
odmrożeniu.

tak te  jednego s nich musiano bes- 
zw ło.znie odstaw 'ć na Pogotowie ra* 
tankowe podczas gdy reszta nomimo 
sinego odmrożenia pracow ała »  dal­
szym ciągu aż do zmiany, która nacze! 
no tw o zarząd/Mo około północy. Z oel 
nem uznanću* na'«źy w yraz ć »i"> o Ich 

arnel pracy. n'e dopi dcill bowiem 
do rozszerzenia ą'ę pożaru pozj obiekt 
plomlenami objęty; w yra tow ał ma* 
gazyn i oonimo n eslychanie trudnych 
warunków, iak mrozu, otaz braku od-j 
powiednich przyrządów pi.żarniczych, 
dwoili się niema! ) troili aby ty ko O" 
kię]pad straszny, niszczący żywioł.

Jaka Jest wysokość szkody?

Szkodą. p iżą ram spowodowana 
!est bardzo znaczną, alb n!e moir.a jej 
cyfrow o okr,.‘ś'ić przed komisyjnem 
^badaniem szkody,

„Ojkos” ju t t  dniem dlfWżej»*vm 
przystępuję do odbudowy spa onej fa­
bryki I tą .laku cęlem ponownego uru­
chom ieni swych zak'adów d'a któ* 
rych spa one obiekty m!a'.y ogromnt 
znaczęitre, ze wzg ędu na zd«bj/te Ła* 
graniczne rynki zbyfu i «vvrob'*>na na 
der pomyślna i13 ° ,ch koniunkturę 

W ie’ką troska zarzadm firmy je*t 
kwestja robotników którzy w IjczbJe 
dwustu wśród twardei zimy zna eźil 
. e bez pracy. Część ich zosianlś 
przy uporządkowaniu ąpabmych obje- 
któw f 'brycznycii zatrudnioną.

Ptraż poiappa przez ęatą noę p u c o ­
w a ć  bez wyfchn enia i pozostaw a‘j| 
tam przez caiy dz eń wczorajszy a i de 
mroku.

Cstouiy inwenlarz.
Gazety paryskie podają ciekawy 

cts. jak trudną będzie przeprowadzką 
mezydęiita Coolidge‘a z Bialegp Piż­
mu. Prezydent Stanów żjednowzonych 
otrzymuje, juk wiadomo, wiele poda« 
runków od swych w»póiobvwątell. A 
że p-ezydentuu trwa cztery lata. mo* 
tna sobie wyobrazić jakie masy łych 
mdarunków zbierają się w  Piątym 

Domu.
W ostatnim naprzyklad tygodniu fHs 

zydent otrzymał: haftowana Lagę S i  
zjednoczonych, tort, pudlo tytoniu. p*» 
'ant do gry w baseball, butelkę fcks- 
traktu wanilii, trzy pudelka robaków 
na przynętę d’a ryb przy łowieniu Ich 
na wędkę dynię solek.jy g.iaczków 
pocztowyth szwedak eh. paczkę ouź, 
parę skarpetek wełnianych, włóczko­
wa kołdrę, złocony biust księcia Wa- 
!ji, w asny oortret beczkę JableK. bu* 
sze] kukurydzy, paczkę miodu, sześć 
stoków konfitur comner sarni, bnszwl 
borówek k’lka ki'ogramów świeżych  
ryb. szynkę pudło pomarańcz, parę 
dzikich kaczek kosz brzoskwiń, kosa 
mekniów, 16 lasek, 12 noży. 3 rzeźbio­
ne fajki, parę haftowanych pantof. Itd.

Najeżę1 tszym podarunkenn bywaią 
'aski, których prezydent otrzyma! do­
tychczas około Ó00 wśród nich niektó­
re b?rdzo kosztowne Drugim. 
częstym prezemtem bvw'aja w v  koty. 
orły i Inne zw erzęta. Jak z powyiszł^  
go wynika, prezydent St. Zjadnooasb* 
nych. po cztcrolefniem zaaladanhi w  
Białym Domu. mog’by iinialo aalotyĆ 
wie'ki dom handlowy.

TRZY MIESIĄCE PRACOWAĆ BEDA 
EKSPERCI RFPARACYJNL

Berlin, 3 lu.ego (PAT) Jak donos!
„Boersen-.Kurier"', po niormowatic k cl 
polityczne w Berlinie liczą się z  tem, 3  
rokowania i prace konferencji rzeczo­
znawców trwać będą 60 do 90 dilt. W 
kolach angeiskich twderdzą, ze życze­
niem Anglji iest, by pracę konferencji 
ekspertów ukończone zosta>y napóźnlej 
przed wyborami majowymi.

Paryż, 3 lutego- (PAT) Generalny 
agenf repaiacyjny Parker Gilhirł za-

I chorował tu na lekką grypę 1 dlatego 
zmuszony jest odłożyć swói wyjazd do 
Berlina.

Pabryito i lir iil: „OjHusu $ jjiisw hh.
Zcstsną ofibudowant w nalb iższym czasie.



>n z dn i 5 bitego 1 939.

Kaajoton.
Poniedziałek, 4 lurego.

W arszaw a (1385) godz. 13.10: Mozy 
ka płyt gramofonowych. — 17: „Zna­
czenie piechoty w wojnie nowoczesnej" 
wygi. mjr. Rosner. — 17.35: „Wspólcze 
pny stan badań nad epoką Jagiellońską* 
wygi prof. U- Małecki. — 17.55: Trans 
misja muzyki tanecznej z kawiarni ,,'ua 
stronomja'*. — 30.30: Koncert między- 
narodowy z Berlina. — 22-30: Transmi­
sja z Budapesztu muzyki cygańskiej — 
23.15: Transmisja muzyki lekkiej 1 ta­
necznej z sali Malinowej hoteiu „.Bri­
stol".

Kraków (5o6j godz. 17: „Przepisy fo 
tograficzne — proces negatywny", wy­
głosi kii. S. Bron e wski- — 17-35: „Mi­
kołaj Kopernik i jego poprzednicy" — 
wygi. pro! L. Wygrzywalski. — 17.55: 
Transmisja muzyk lekkiej z kawiarni 
„Carlton**. — 30.05: „Na przełomie lat 
1018 1 1919", wygi. prof. dr K Kuma* 
niecki.

Poznań (.337) godz. 17.05: „Obrzędy 
wielkopolskie", wygi ppłk Piekucki. — 
17.55: Pierwszy koncert sekstetu Ra- 
dja poznańskiego. — 19.40: Pogadanka 
radiotechniczna-

Katowice (416) godz, 20: „Polska
dz;atalność ustawodawcza", wyg* sę- 
dz a  dr. S. Gronowski. — 22.30: Trans­
misja muzyki lekkiej z kaw:arni „Asto- 
ria".

Wilno (426) godz. 16.45: Audycja dla 
dzieci. — 17 10 Koncert Stowarzysze­
nia Miłośników dawnej muzyki- —17.40 
Audycia recytacyjna. — 18.05: Dalszy 
ciąg koncertu.

Wtorek. 5 lutego.
W arszaw a. (1.385) Godz. 12*10. P ro­

gram ra dziec1 wieiskich. — 15*50 
Muzyka płyt gramofonowych. — 17*55 
Koncert oomilarny, — 20*30. Koncert 
kameralny. — 21*25. Dalszy ciąg kon­
certu — 22*30 Transmisja muzyki ta- 
reczoei z restauracji „Oaza".

Kraków. (566) Godz. 17*25. „Ze 
wschodnich ruhyieiy  P»'sWt. Polesie" 
wygi W. Pawlik. — 20*30, Koncert. — 
22’,30. Muzyka teczna z kawiarni „Carl 
t^n".

Poznań. (336) Godz 17*25 Audycia 
d a dzied. — 20*30. Koncert w iecror- 
r y  — 22*30. Muzvka taneczna z  wi­
niarni „Carlton"

Katow:ce. (416) Godz 17*00 „Bole 
ipo’sk'e mimonych stuleci: Moź.dsk"
w y g \ gen. dir M Kukieł. — 20*30. Kon 
ce rt w !eczornv mnzvki kameralne,. —

22*30. Transmisja muzyki taneczne) z 
kawiarni „A stom ". — 19*20. ,.Ma'ka*' 
Moniuszki,

WMno. (426) Godz. 16*35. Audycja li­
teracka. — 17‘30. Koncert ork:est.ry 
Rozgłośni wieńskiei. — 19*15. Rccita 
p. Heleny Dal.

Gdańsk. (455) Godz. 19*30. „Lekarz 
mimowoli" opera Gounoda

Rzym. (44.3) Godz 20*45 Transmisja 
opery z Teatru Królewskiego.

Daventry. (483) Godz. 21*00 Kon­
cert pianisty Artura Rubinsteina 

Langenberg (462) Godz. 20*00. Trans 
m sja koncertu z Essen,

Berlin. (483) Godz. 20*no „D:e Nacht 
vor dem Dell" dramat WolfensteLna.

Czy mamy chodzć nago?
(r) Znany oublicysta Andre Fllssc-au 

podaje na łam ach, jednego z  dzienni­
ków w tedeńskich wyniki niezmiernie 
ciekawej ankiety, rozpisanej pomiędzy 
wybitnych Paryżan, a streszczającej 
się w tern delikatnem pytam,u: „Czy 
powinniśmy chodzić nago?"

M ino iż mróz na dworze bynajmniej 
nie nastraja do marzeń o nagości, a ra­
czej każe balować tych, któi zy nie ma­
ją futer, jednak inicjatorzy ankiety w y­
chodząc widocznie z założenia że lato 
stoi już „u drzwi", uważali nagość za 
zagadnienie aktualne. Tak, czy inaczej, 
jest ono zawsze interesujące. Jednym 
z pierwszych, który odpowiedział na 
to pytanie był malarz Van Dongeu.

Powiedział: .Mój zawód malarski 
nie ma bynajniej nic wspólnego z ką­
pielami słonecznemi, ale nrtno to. iako 
moralista uważam za wysoce nieprzy­
zwoite, gdy w gorącem słońcu na pia- |  
ży Widzę ludzi ubranych i zapiętych 
pod szyję.

Inny równie sławny malarz po-wie- 
dz!ał: „Powrót do natury? N!e uznaię 
innego jak tylko ten przymusowy, 
który nas wszystkich czeka: powrót 
do ziemi..." . ,;i, „

Kró' mody P b re t  odpowiedział jak 
przystało na rozumnego człowieka: 

„Jestem pewien,, że lekarze byliby 
zachwyceni moda nagości Proszę po­
myśleć 'le byłoby wówczas cnorycb 
Ale uważam za bezczelność stawianie 
tego rodzaju pytań krawcowi! Żyjemy 
przecież z tego. ze ludzie przykryw.iią 
swa nagość* 1 kito ośmielą się ft* ier- 
dzlć, że nie spełniamy tern. te  ich ubie­
ramy dobrego uczynku?

P sa rz  Abel Faivre powiedział: „Na­
gość to natura, wolność, piękno brzy­
dota. wstyd, bezwstydność, music- 
hsll, wielka sztuka. pornografia, czy­
stość, zachwyt, rozczarowanie, poli­

cja i więzienie: Proszę sobie wyprać! 
Moja rada należy saę ciepło ubierać, 
zwłaszcza zima.

Lucie Delaru-Maudrus, najpopular­
niejsza z powieściopisarek paryskich, 
poskarżyła sie'

„Mój Boże! Znowu ankieta. Cały 
dzień pytatą mnie: czy pani robi to­
czy tam to? Dlaczego, z jakitgo powo- 
wodu dlaczego nie. dlaczego tak? 
Ciągle muszę zdawać egzamin! Ale ta­
kie pytanie, to chyba karnawałowy 
ż a r t  co?"

„Ale gdzie tam! To poważne! Po­
wrót do natury, filozofia piękna"...

„Niechże pan da spokój, Oto moja 
oduowiedź: inni mogą latać nago ja 
będę się ubierać, i to jak najładniej! 
Zrozunrał oan?“

Młoda izeźbiarka, Louise S"raard za­
wołała z rozpaczą:

„Ach, co za straszny pomysł! Ileż 
musielibyśmy oglądać krzywych bio­
der garbatych pleców, obwisłych 
P:ersl.  odstających brzuchów! Mv 
artyścf, wiemy ile trzeba obejrzeć c’?ł 
by znaleźć możPwy model. Przecież 
nawet zwierzęta przykrywają swa na 
g(1ść futrem czy sierścią Pozwólcie lit 
dziom chodzić w ubraniu i zosrawcie 
przyjemność obnażania1 się tym nieli­
cznym, którzy mogą sooie na to noz- 
wolić, i tak to robią..."

W  tym momencie (p:sze Andre Flis- 
seau) zabiała głos Fernande: 

„Wreszcie, słyszę mądre słowo! — 
zawołała, ściska ac  rzeźb'arkę, Dotych 
czas nie mówiłam mego zdania bo nie 
jestem sławo?, i rok* pytano mnie o 
to, ale teraz powiem. K;edy jechaliśmy 
tu w metro wyobraziłam sob;e w szy­
stkich pasażerów nago. O, Boże iakl 
to był straszny pomysł! Nie będę mo­
gła czas jakiś chodzić do reatrn. ani 
do kina... Cl wszyscy ludzie! To się

może przyśnić w nocy. B rrrr„
Poczem dodała*
— Mój dtogi Andre, proszę cię, nie 

zapomnij wśród tych wszystkich roz* 
mów o nagości że ia me mam co wło­
żyć na siebe. Może pó'dziemy teraz 
do M-me croisset i kupisz mi tę suknie, 
którąś iuż tak dawno mi obiecał?

„I oio“ — kończy dziennikarz — „na 
co poszły pieniądze, które zarobberr 
na ankiecie o nagości!*'

Każdy numer n o w o m o w y  oczy s ię  
20 groszy.

L KUPNO I S P K /tlM Z  
i 12 groszy za wyraz 8

U R A N Z U L h  i KI, niuune ora? u na biżuterię poleca 
U n lu  D ę u r ą w o  i-R o zw a rte w sK i,  l iH o ’el
U eo - f t a i  i-l. 27-29 ) ijjj

lOZO1 tKJt,, w yrób ' ze z łuu  i ireura na|Koi*v*t 
' n ie isu  >m<no zakupu -  |»n „eltenreich. ...ów  
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zAJĄ ,. lisy, kuny, horze, kupuje - p iW .m  u if  "O  
w y p ra w  ora*-w ykonuje  bęa, etole. k raw itk i fu 
irza iu . "ra c o w iia  luter Karo la  ochlirera ai n ito r- 
ska 10. leitf.m W  o 7

S Y P IA L r t l *  ou 70" zb itych otom any, buialki sa,..ny 
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Szczotki rozmaite, wióra stalowe, 
m asr francuską, wosk terpen­
tynę, trzepaczkl, sunna do poatóg, 
ścierki, irchy, royóżki, sznury oo 

bielizny i t p. poleca

Józei Ko.ezanski
BATUrtcGJ 34a. Iu31

} POSADY POSZUKIWANE I 
5 groszy za wyraz g

BIURO Macamewsxiej, Kopernika zz, e- 
ilio 1 4-4i,  polec?' oPciaiistow, bt ijv, 
gospoU\ nie oworsKie, kucnarzy, wykwin­
tne KucnarKi. pokoiowe, stu iące, w szel­
ka służbę dworską, miastowa, itsiau  
ra^yiu-A. 489

I MJZiNfc D O  Jicblcm in  
10 groszy za wyraz.

Kto pożyczy 30.u0u Zł.
otrzyma sto ią  posadę b iu n  w ą, zabr.z- 
p.eczeme hipoteczne i procent. Zr lo 
szenia do admimsnacji poo „Przedsię­

biorstwo przemysłowe". 1.91

HENRYK ŁUBIEŃSKI. 34)

Biedne kolo.
*

Powieść
(Ciąg dalszy).

— Przyjdę, jak będziesz w lepszym 
nastroju. Żegnaj, moja mala.„

W kilka minut po odejściu Chlasta, 
nadeszła Sw ęcicka. Z;zi z okrzykiem 
radości zaciągnę a ia za rękę do bu­
duaru tak szybko te  $więc5cka po­
częła saDać iak fokftmotywa.

— Oj paniusiu, nie tak piędko. bo 
mnie aż zatkało...

— Mota z?o*a Święcicka! No i co?
— A no nic...
— Jezus Maria! Jakto nic?

Ob ecał że przyjdzie.
— Kiedy?
— Mówif, ż t może dziiś jeszcze mu- 

ż<j }utro.„
— Więc Święcick widziała się z 

nim?
_  A jakżebym m^gła z nim rozma­

wiać?
— Niech Sw ecicka wszystko opo­

wie.
— Zaraz. ty'ko odsaonę kapiukę
— Mo a złota! Więc pan był w do­

mu?
— A był.
— I zaraz orzyh* '̂■'',ecłcka?
— Trochę kaza jwz.,* ioka’a zacze­

kać w kuchni. A polem zawezwał de 
swego gabinetu.,.

— No i co?
— Pow edziałam, że pan! się mar­

twi. te  pan tak długo nie przy % d z i, 
że jest niespokojna i prosi aby pan za­
raz przyszedł.-

— I co pan odpowiedział?
— Mówił, że czasu teraz niema bo 

mq dużo zajęcia. n bv z ta fabryka — 
Ae. te  oostara sit dziś jeszcze wie­
czorkiem 'zajść do nas. a jeżeli nie dzi­
siaj. to jutro napewtio... Pan był bar­
dzo jakiś zmieszany i mówił, żebym 
więcej nie przychodziła bo to — po- 
w>ada — niepotrzebne... Ano. ia s!e 
w'tedy p!ęknie pokłoniła i odeszła. A. w 
przediookoiu to ia w idz'a'atn tę panni­
cę. co to u niego m ieszka-

— Ładna?
— Ja sie tak bardzo znowu n:e przy­

g ad a 'a . W kuchni ino słyszałam od 
kucharki, że to kuzynka i te  Dana za 
nos wodzi, , Dobry m'is! być numer!

W ndarę zb’iż?'ącego sie wieczoru, 
niepokój Zizi wzrastał. Każda trąbka 
automobilowa na u!icv lub turkot do­
rożki. każde otwarcie bramy i odgłos 
kroków na schodach, przyprawiał ją o 
bicie serca. N^spokoma była. bo zna- 
iąc dobrze W areckiego obawiała się. 
że będz'e lei robił wymówki za przy­
słanie &w.ęc;ckiej. Krok tern nodykto- 
wa'a jej wnrost rozpacz. Klkakrotnic 
próbowała p^irozumieć sie z nim tele 
fonicznie 'ecz a'bo zbyw a' !a ki’koni? 
sir»rv jmi tłumacząc sie braki«nn 'zasi' 
uui le i  nie zą^łą\i’ał'r yn w d o m  I tak

zeszedł przeszło miesiąc, podcza: któ­
rego nie widziała go zupełnie. Wresz 
cie zdecydowana na wszystko, odwa­
żyła s-'ę wysłać Święcicką.

— Niech mi robi wymówki, ale ntech 
przyjdzie... Bo ja już nie wytrzymam  
dłużej bez niego — myślała.

Naglę w przedpokoju zadźwięczał 
dzwonek. Słyszała, że Św.ęcicka otwie 
ra drzwi, kogoś wpuszcza i z kimś roz­
mawia w przedpokoju Nogi zatrzęsły 
się pod n!ą i opadła bez s:ł na poduszki 
otomany, wnatruiąo s:ę we drzwi.

Drzwi otworzył ktoś pomału bez 
pukania i nagie do pokoju wszedł brat 
jej. Ziółko...

— To ty?  — nie mogła powstrzymać 
okrzyku zdumienia.

— A ia... Jak sie masz Zośka?
Zizi patrzyła na niego w milczeniu.

zdumiona i zaskoczona lego wizytą 
Nigdy jej dorychczas nie odwiedzał l 
nię wiedziała nawet dokładnie, co z 
nim się dz eie. Nie było w tern zupeł- 

i nie iej w my gdyż niejednokrotnie szu­
kała z nim zbliżenia zawsze jednak 
bezskutecznie, ł dopiero teraz, po la­
tach całych nievv:dzen'a stanął naglę 
Przed nrą. iak wskrzeszony sen jej 
dzieciństwa, z którym jednak — czuła 
— nic ją już nie łączyło.

I — S;adaj Franek — rzekła wreszcie. 
I zmieszana i zakłopotana.
4 Z ółko us:adł dość niezgrabnie na 
małym foteliku, który mu wskazała 
iDodciąga ąc- staranne m gaw ice od­
świętnego yu rą fn w eeo  'ibrama —

Czuć go oyło zdałeka trzeciorzędnym 
fryzjerem

— Cóż tam u ciebie słychać Zoś'<a? 
Jak widzę, dobrze ci s ę powodizi co9

— Ano, nieźle. Bogu dzięki,
— Co tv tam Bogu dziękujesz! Po- 

dz:ękuj leoiei tym hrabiom i dziedzi­
com co ci płaca... Masz co zakurzyć?

— Weź sobie papierosy. Tam leża w 
pudełku, na stoliku...

Zió  ko wyjął z pudełka garść papie­
rosów i zapaliwszy iednego. schowa! 
resztę do k iszen i, Poczem ooczął z 
zainteresowaniem przyglądać stę me- 
W >.u i catemu urządzeń u pokoju.

— Ładnie mieszkasz! Po burżujsku, 
jak hrabina jaka. Te meble z kitka zło­
ciszów wai te...

— Artystka jestem w  teatrze i dosyć 
zarabiam.

— Bujda na resorach...
— Nie wierzysz, że pracrua w  tea- 

I r z t9
— Wiem o tern. Ale gdzźeźbyś ty ze 

swojej pracy tak mogła żyć po b rż u j-  
sku! Co ty myślisz, że »a taki frajer, 
czy co? t e  nie wiem. że ty na utrzy­
maniu iesteś? Guzik mnie to obcho­
dzi... Miej sobie gachów wiele chcesc!

— ry oo porabasz. Franek?
— Ja? Proletariusz jestem, nieślub­

ny s jn . ciocia praczka z litości mme| 
porodzda... Co ia mogę porabiać? — 
ł racuię za s!ebie. za ciebie i za twoich 
gachów którzy d  płacą..

— Jakto, ra mnie?

(C d n.)
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